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„K iaS S  POLSKI" —
HękopieA .r R edakcja n ie  rwrŁce.

Małe złego początki.
Wszelka reakcja, gdziekolwiek się po ja­

wiła, najczęściej wkraczała wolno, z niena- 
cka, nie.-potrzcżenie, wyjąlKowo tylko gru- 
ehotała siłą brutalna. Reakcja wciska się 
jak woda w szczeliny kropla po kropli aż 
nie kroplami sączyć się, ale strumieniem 
płynąć zacznie. Społeczeństwa leniwe, lek­
komyślne, albo zbyt grzeczne, "zwykle nie 
zważają na owe ki ople, jeno wówczas do 
piero się bronią, gdy woda do uszu się l e ­
je. Jozc.li u nas jak.s zapał centralistyczno- 
germanizatorski się pojawi, nie bardzo się 
z nim liczymy, albo co najwięcej, gdzieś 
w n . ta tc e  kronikarskiej czyni się o nim 
wzmiankę. A jednak nie są to sprawy kro­
nikarskiego znaczenia, ale "doniosłe, pardzo 
doniosłe, bo .m ałe  złego p o c z ą tk i^  więc 
w b r 'w  przyjętemu zwyczajowi, rtRś nie w 
kronice, ale na wybitnem miejscu dzienni­
ka zwracamy uwagę rządu i publiczności, 
że dzieją się nadużycia pod względem uży 
wania języka urzędowego.

W edług rozporządzenia cesarskiego, w 
urzędach podległych ministrowi handlu, ma 
oyć w s ł u ż D i e w e w n ę t r z n e j  jczyit 
niemiecki używanym, ale w stosunkach ze 
stronami należy używać języka polskiego. 
Zatem wydawanie kwitów stropom, i p o ś ­
wiadczeń, jako do stosunków ze stronami 
należące, powinno być stylizowane po pol­
sku Tymczasem mamy przed oczyma p o ­
twierdzenie odbioru należytości za dos ta r ­
czanie gazet do domu przez listowych, sty­
lizowane po niemiecku, na  czysto niemie­
ckim blankiecie. „Lauf Nr. 9 Nr. der E,.i- 
g a b e . . N am e: X. X hat fur die Zustollung 
der Zeitung X X. die Gebiihr von 10 kr. 
ć. w. fur die Zeit vom ■ 3 bis Sl/S 93 entri- 
chtet“.

Dziwimy się bardzo, że są osoby, które 
takie pukwiLow ania przyjmują, dziwimy się 
poczcie, że takie pokwitowania ośmiela się 
wydawać

Zdarzyło nam  się słyszeć udanie, że tu 
,, bagatela0, że „ktoby tam na takie d r o ­
bnostki zważał-iy że „nigwarto o taką bła 
hostkę spierać się z pocztą", że „cóż p o ­
czta winna, skoro jej innych blankietów z 
Wiednia nie przyszłą0 i t. d. A cóż to 
nas obchodzi, skad nasza poczta otrzymuje 
blankiety? M.uny prawo żądać polskich 
kwitów i powinniśmy ich żądać, a rzecz, to 
wcale nie d r o b n a , bo jest  lekceważe­
niem publiczności i praw języka naszego, 
przez monarchę uznanych i zal wieretzo ■ 
dzonych

Dziś blankiety niemieckie, ju lro  będzie 
urzędnik Niemiec, który nic zechce mówić 
z naini po polsku, wreszcie każą uam po 
niemiecku listy adresować. Kroplami wciska 
się reakcja; zatykajmy szczeliny przed k ro ­
plą, by nie wcisnął się strumień

Wszelkie szkoły, zakłady, urzędy, in s ty ­
tucje, podległe ministrowi oświaty, mają 
język u r z ę d o w y  polski, zaś w y k ł a d o ­
w y  w Brr dach i we Lwowie (w jednem  
gimnazjum) niemiecki. Katalogi, świadectwa, 
pokwitowania i t. d. powinny więc być 
stylizowane w języku polskim, lub z uwzglę­
dnieniem ruskiego. Pytamy się więc na j a ­
kiej podstawie, z jakiego ty tu łu , jakiem

praw em , według jakiej logiki wymyślił so­
bie pan minister oświaty „Emptangsbesta- 
tigungi“, czyli pokwitowania odbioru opła­
ty szkolnej. Wymyśliwszy stemple oZKolne, 
wymyślił p. minister i blankiety niemieckie, 
w piawdzie z cioaaniem polskiego tłumacze­
nia, ale z niemczyzną na pierwszem miej­
scu. Rodzice kupują za 20 guldenów steim 
ple i przylepiać je  muszą na  niemieckich 
blankietach. Skoro polskie katalogi, polskie 
świadectwa, polskie wszelkie blankiety, 
zkad, po co, na co owe „Bestaligungi?"

Czy to może znowu kropla balsamu ger- 
manizatorskiego ? P robow ano już wlewać 
te krople gdy dawny minister wojny y.y- 
woływnł, że mu tizeba  kaprali po memie 
eku mówiących, żalem niech szkoły po d a ­
wnemu będą n iem ieckie , aby się stały fa­
bryką kapral,. Zatkaliśmy szczeliny przed 
tą  kroplą koszarową, zatykajmyż je teraz 
póki pora przed nową, z flaszki ministra 
oświaty ciekącą Dziś „Bestutigungi0, jutro 
świadectwa niemieckie, a w ślad za tern 
i języK wykładowy niemiecki.

Nie bądźmyż leniwi, lekkomyślni, zbyt 
grzeczni w takich sp iaw ach ,  ani wielkich 
panów nie udawajmy, co to na drobiazgi 
nie zważają. My, naród  odarty, zgnieciony, 
nie mamy niczego do zm arnow ania , na j­
drobniejsze praw o jest dla nas cennym n a ­
bytkiem Niechby też rad a  szkolna wdała 
się w tę sprawę i wyjednała u p ana  mini­
stra poszanowanie woli monarszej. Tego 
rodzaju zapędy germanizatorskie bez po 
trzeby drażnią publiczność i młodzież i o- 
słabiają w niej cześć dla władz szkolnych, 
którą mieć powinna.

0 i k i wfil Zalitawji.
(O Zalitawji i ; irf Zalitawji. tdres epiLk„patu 
zaliiawskiego t^r-,5tortc; Apostolskiej. — Zakulisuwa 

lóv?t Kolomana T:s-zy).

Do roku 1867 stolicą „s ta re j0 Austrj 
był Wiedeń Z rokiem 1867, z chw ilą 'za ­
warcia t- z. A.usyLichu  i przebudowania  
gmachu rakuskiej monarchji na  inodłę d u- 
a l i z m u ,  środek ciężkości życia polityczne­
go nowo stworzonych „Austro Węgier0 po 
czął się nieznacznie, ale z tem większą kon­
sekwencją przenosić w dół rzeki, na  wschód, 
tarri gdzie Dunaj p rzem yta  się pomiędzy 
dwojgiem bratnich miast, Budą i Pesztem, 
w pośrodku równin okolonych stokami Alp 
i Karpat. Jeżeli dualizm w porównaniu  du 
centralizmu był poniekąd postępem, przez 
to. iż odmieniał porządek rzeczy niemożli­
wy już do utrzymania, to skądinąd jest 
faktem, iż nie rozwiązywał żadnej z p a lą ­
cych kwestyj ówczesnych, bynajmniej me 
osiągał, ani naw et nie był krokiem naprzód 
na  drodze do wielkiego celu. (pono do te ­
go celu nie dążył), jakim jest  zorganizowanie 
krajów dynastycznych habsburskich zgodnie 
z duchem czasu i nową sytuacją polityczną w 
Europie, stworzuną przez wypadki, szcze 
gólniej z drugiej połowy bieżącego slule- 
cia

W miejsce jednej hegemonji żywiołu nie­
mieckiego, która po urzeczywistnieniu idei 
niepodległości W łoch, po rewolucji ma-

djarsKiej z 1»48 r., po kongresie słowian 
skim z 1843 r ,  wobec oporu  biernego Cze­
chów, w chwili kiedy urok monarchji za ­
ćmiła Sadow a - by ła już anachronizmem 
skompromitowanym do ostateczności, p ra ­
widłem orgaiiizacyjnem stała się now.i po­
dwójna hogenioiija ‘dwóch narodów, dzie- 
ących się n jlóły Austiją. Z pomiędzy 

rzeszy ludów niemieckich wyDrała zimna 
racja stanu ów wTaśnie naród, który naj- 
czupurnmj porimosł głowę przeciw prawu 
dyktowanemu z Wjednia i wydała  mu na 
łaskę i niełaskę całą rzeszę innych naro- 
iów, wiernych W. dniowi, krwią własną 

stwierdzających w iS4S r. tę wierność. S ta ­
ło ,-ię to za cenę ($>.•. u, iż naród madjaiski 
nawzajem przez pelce patrzeć na to bę­
dzie, co z tej s t iony Lilawy wytworzy n o ­
wa sytuacja p.< lityczna 1 przyznać należy, 
iż naród m adjaiski dotrzymał sumiennie 
o Wy co milczących laktów, o ile w grze 
>yły w 1'rzedlitawji centralizm i germ ani­

zacja.
Zjawili się jedmuc z Lej stro ly Litawy 

w Austrji ludzie, którzy pokrzyżowali na 
czas dłuższy rachuby madjarsko niemieckie 

o i  wychodzili obronną ręką  przez całe lata 
z lewicą parlamentu wiedeńskiego, 

w jakiej znalazły wyraz najpi łniojszy owe 
wyżej wypisane hasła  centrali z mu i germ a­
nizacji. Potrafili oni zjednoczyć słabsze nie 
niemieckie narody w zwartą ligę, dla której 
celów pozyskali n wet katolicką mniej­
szość Niemców, rai chętnych libeiulizmow 
lewicy, radych, iż otwierała się przed ni­
mi możliwość przeprowadzenia reform na- 
lennionych duchem n o w oży tne j . reakcji r e ­
ligijnej i społecznej Ludzie ci to hr. Hohen- 
wart, hr. Alfred i c ocki, di. Juljan D u n a ­
jewski i wreszcie nr. Taaffe, jeśli poprze­
staniem y na wyliczcjdu tych tylko nazwisk 
listy największych postaci politycznych Au- 
slrji z ostatuLj ćwierć  wieku. Ucieleśnie­
niem zaś myśli politycznej ludzi wyż wy 
mienionych , była ją r a w i c a parlamentu, 
dziś rozbita w puch żyjąca już tylko jako 
wspomnienie duch Banka straszący P le­
nerów i Stromayrów:. Przez lat dziesiątek 
w ten sposób pow ‘rzymany był tok kon- 
-ekwencyj. jakie wjAWoływał dualizm, idea 
zaś anioiząuu i róy.opupraw-me.oa ńa-rodo 
wości w Przedlilawjj' zapuszczała coraz głę­
biej korzenie

W Zalitawji stosunki ułożyły się inaczej, 
znacznie bardziej na niekorzyść narodów, 
którym rok 1867 nic nie przyniósł, a ode­
brał nadzieję. Z wyjątkiem Kroatów. któ­
rzy osiągnęli pewne koncesje, ograniczone 
i wątpliwe, cała duża większość etnogra­
ficzna krajów korony iw . Szczepana zna­
lazła się w ręku odwiecznych riajezdców d o ­
liny Dunaju i Cisy, poloników koczywm- 
czych hord A rpada, Madjarów Zapanował 
system gwałtownej madjaryzacji, system, 
który w objawach swych, niekiedy dziwnie 
drastycznych dla nerwów indo-europejskiej 
Europy, .i.ciaz przewyższał systemy depo- 
lonizacyjne, praktykowane przez Rosję i 
Niemcy. Szeregi madjerskie żwawo pom no­
żyli L. z madjaroni t j. zaprzańcy rozma 
itych niemad.jarskich narodowości w Zali- 
lawji, przedewszystk'"m, zaś „zasym ilowa­
n i11 żydzi Powstały dwa światy, ściślej niż 
gdzit-kolw.ek mdzmi oddzielone od siebie, 
świat rządzących i świat rządzonych. Pier­
wszy okopał się w parlamencie, uposażo

nym w pełń praw  szerszą, niż R ada  p ań ­
s twa wiedeńska, w którego skiad weszli 
jedynie tylko Madjarzy, podzieleni na gru 
py polityczne według stopnia narodowego 
szowinizmu, w parlamencie butnym i zrę 
cznym. un,lejącym przywileje swe mnożyć, 
dbałym naw et o swoje dyely. W ypadkową 
zaś i.fep.0 pa r lam entu  był rząd Kolomana. 
Tiszv. kontynuowany obecnie pod szyldami 
hr. Szaparego i d ra  Wekerlego.

Rząd ten oznaczał s k r a j n ą  m a d  j a ­
r y  z a c j ę ,  l i b e r a l i z m  p o l i t y c z n y  i 
w y z n a n i o w y ,  s t o p n i o w o  c o r a z  
ś m i e l s z y  k u l t u r k a m p f ,  p o l i t y k ę  
g o s p o d a r c z ą ,  s t r e s z c z a j ą c ą  s i ę  w 
d ą ż e n i u  d o  j a k  n a j w i ę k s z e g o  p o ­
m n o ż e n i a  t zw.  b o g a c t w a  n a r o d o ­
w e g o  z p o m i n i ę c i e  in L i o s k i  o i s t o  
t n y  d o b r o b y t  w s z y s t k i c h  w a r s t w  
s p o ł e c z e ń s t w a ,  o z n a c z a ł  w r e ­
s z c i e  t r w a ł ą  t e n d e n c j ę  d o  u z y ­
s k a n i a  p r z e z  Z a l i t a w i ę  w p ł y w u  
d e c y d u j ą c e g o  n a  l o s y  c a ł e j  m o ­
n a r c h j i ,  c o  w i ę c e j  d o  z a p r z ę ż e ­
n i a  P r z e d l i  t  a w j i w j a r z m o  w y s ł u ­
gi  i n t e r e s o m  z a l i t a w s k i m ,  I gro - 
źnern się siało imię Madjara, tego Obrzyna 
czasów' nowożytnych, dyktował Madjar bu­
dżet, kierował polityką zagraniczną m onar- 
chji zawierał traktaty cłowo handlowe, r e ­
gulował walutę. Srogo poczuliśmy, kiedy 
pudubnło ,się hardej jego duszy, urwać piędź 
ziemi z naszej polskiej odwiecznej ojcowi­
zny, przesunąć słupy graniczne poza Mor 
skie Oko, stwarzając sprawę która jesl naj­
aktualniejszą dla nas sprawą narodową, jest 
sprawą honorow ą n a r o d u ; polskiego, a którą 
podobno zaspaliśmy, bo o niej znowu głu­
cho

Podwaliną potęgi madjarskiej była bez 
względna solidarność na rodow a , jaka  z 
Madjarów robiła jeden  wielki obóz po li­
tyczny, zwarty i łączny w parlamencie, w 
delegacjach, w kom ita tach , w życia to 
warzyskiem, w urzędzie i szkole. Jedna 
tylko armja oprzeć się zdołała cen tralizrno- 
1 1 madjarskieinu, jako szczątkowa pozosta­
łość centralizmu ogólno-austrjackiego, ale 
i w tej armji wyłom stanowią honwedzi. 
YVsz\stko zreszla uanrzeżone zostało do 
rydwanu tryumfalnego odbudowanych W ę­
gier, klóry toczył się z b raw urą  i hałasem, 
niestety ! po karkach, i piersiach — Krpa 
tów, Serbów, Rum unów, Rusi mw i S ło­
waków Nawet kościół rządził się szczegól- 
niej-zą pobłażliwością i czynił ustępstwa, 
które dziś stały się materjałem dla „sensa­
cyjnych rewelacyj11 hr. Csaky'ego.

Popchnięte w odm ęt rozpaczy narody 
niemadjarskie .de zdobyły się na wielki 
ruch solidarny. Brakowało im idei, która*by 
potiafiła zestrzelić w j idnc icn mozajkę e 
tnograficzną. Rozproszone, zużywały siły na 
bezowocny opór. Jeździli Rum uni z niemo 
: jąłem do Wiednia, Słowacy znaleźli punkt 
oparcia w Pradze czeskiej (a nic znaleźli 
go w Krakowiej, Kroaci wytworzyli ideę 
Słowiańszczyzny katolickiej, nawracającej 
świat, słowiański na katolicyzm, a uciele­
śnionej w osobie biskupa djakovarskiego 
Strossmayera. Na śmielsze usiłowania miał 
Madjar w zanadrzu broń zabójczą, pom a­
wia! budzących się do życia o zdradę g łó ­
w ną  p a n s 1 a w i z m u

Jeśli dzisiaj w omnipotencji tej rysować 
się poczyna wyłom, jeśli p o r a ź  w t ó r y

budzić się poczyna p rą d  dziejowy, poniekąd 
równoległy do wyrażającego się w naszej 
przedhtawi,kiej prawicy, ruch zachowawczy 
a pod T /g lędem  polityid narodowościowej 
sprawiedliwy jest to chyba fakt polityczny 
pierwszorzędnego znaczenia, fakt, który stać 
się może puuktu-m wyjścia dla szeregu zmian 
nieobliczalnej doniosłości tak w życiu pu- 
blieznem Zalitawji, jak i pośreduio w  dzie­
jach całej monarchji. Pilniej, niż którekol­
wiek pismo polskie, śledził F u r  je r  Polski 
wszystkie stadja procesu dziejowego, p o ­
czynającego się z chwilą, kicay lit. Csaky 
wydając swoje słynne t zw. lutowe rozpo­
rządzenia zażegał waśń wyznaniową, a k tó ­
rego punktem Kulminacyjnym była grudnio 
wa konferencja epi kopatu zahtawskiego. 
W  zapa=,ach tych gigamyczn ich staje do 
waiki z jednej s t ro n y , dzisiejsza I z b a  p o  
s e 1 s k a, coraz bardziej zaci itrzewiona, Izba, 
która strąca hr. Szaparego, gdyz nie je s t  
dla niej dość radykalny i w dziwnem za ­
ślepieniu rozwija sztandar walki kuuurnej 
w chwil’, kiedy już gromadzą się za Liiawą 
wiece katolickie, dyskutuje się projekt sa­
m orządu katolickiego, kiedy szereg sponta 
niczuych manifestacyj cały kraj budzi do 
walki przeciw rażącej uczucia religijne pro 
jektowanej instytucji ś iubow cywilnych

Z drugiej strony k o r o n a  zawrze jeszcze 
n i e  z n a  treści programu kościi mo-polity- 
cznego gabinetów zalitawskich, l.ryzys zaś 
ministerjaina po upadku hr. Szaparego ma 
przebieg podejrzanie złośliwy. Przypomną 
sobie czytelnicy, jaka  to była przed 3 —4 
miesiaca...i p! dgrzymka mężów stanu m a ­
djar s kich do Wiednia, jak sprzeczne z sobą 
nadlatywały telegramy, ile p tojeklów i kem- 
binacyj się ważyło, aż w końcu tarczę bo­
jow ą ujął w  swe dłonie dr Wekerle i stoi 
bezradny. — Odzywają się śmiałfe głosy w 
I z b i e  m a g n a t ó w  -  Chórem towarzy­
szącym grze głównych aktorów są m a n i ­
f e s t a c j e  l u d o w e ,  wstrząsające od Aip 
ao K arpat całą Zalitawję: rezolucje, pro te­
sty, petycje. Rolę wreszcie cz mnego dzia­
łacza oorał e p i s k o p a t  z a l i t a w s k i ,  
który trójkrotnie wyraził, co myśli i czuje, 
w a d r e s i e  d o  c e s a r z a ,  w m e m o r j a -  
l e  d l a  r z ą d u  z a l i t a w s k i e g o  i w 
a d r e s i e  d o  S t o l i c y '  Ar  u s t o l s  k i e j.

Dvra pierwsze dokumenty za . Yat.erl,(in­
dem  streściliśmy w rubryce p. t. „Z bieżą­
cej chwili,“ obecnie —  przechodząc do 
części kronikarskiej niniejszego artykułu — 
pozwolimy sobie na reprodukcję  w s tre­
szczeniu kilku ustępów7 trzeciego.

U.

Egyetertes, organ krańcowej lewicy par 
lam entu  zalitawskiego. poważył się podać 
w wątpliwość szczerość episkopatu swo 
jego kraju, twierdząc, iż adres wysiany na 
ręce Ojca św. nie tylko tormą, ale i treścią 
różni się od m em rrja łu , przedłożonego ko­
ronie i Radzie minist-ów’ Aby nie dopu­
ścić am na chwilę do dyskusji w tej mie­
rze, Y utcrlaud  ogłasza przekład niemiecki 
lekslu dosłownego wzmiankowanego a- 
dresu.

Treść  adresu  byłaby mniej więcej, jaka 
następuje :

Adres rozpoczyna się od nawiązania do 
błogosławieństwa Ojca św., przesłanego ze­
branym  n a  konferencji biskupom w dniu
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Szmul Durst mieszkał wciąż w Stryju. Z p o ­
czątku zaczął zbożem handlow ać, ą)Q gdy ra;! j di agi 
na pion! stracił, postanowił zająć się czom limem. 
W pobliżu rynku założył s k l e p i  z towarem" mięszanym 
i w nim żonę posadził, sam zaś puścił się między 
niższtch urzędników’ i tym począł ..robić wvgu lę° p o ­
życzając im pieniędzy na krótki termin a wysokie 
odsetki.

I szło mu doskonale. Wprawdzie codzień dosyć 
S1(t nachodził, zwłaszcza w pierwszych dniach każ lego 
' “ 'esiąca. ale za to żył lepiej — niż inni żydzi, struty 
Poniesione na handlu zbożem odbił w zupełności i nie- 

kapitalik, który ze Smorzego przywiózł, powoli 
pO" iększał.

Ale chociaż na zły los nigdy się nie skarżył, 
szybl.im krokiem zbliż.ał się do starości. Wyłysiał, broda 
n 'U posiwiała, twarz pokryła się zmarszczkami. Nie 
"nał jeszcze pięćdziesiątki a wyglądał już na starca 
si ed u u iResięciolelriiego Malci nie mógł zapomnieć; 
szcze liw a  n iegd \ś  przeszłość sta ła  mu żywo w pa- 
mięci, boi Iraw.f go j ik truc izna , pow oli 'zadaw ana , 
barn czuł, ze dłuuo to już nie po trw t.

W miarę zaś, jak  go siły opuszczały, nienawiść

do Prokopa miasto się w nim zmniejszać, raczej się 
potęgowała, gdyż bał się, że m o ż e  już zemsty swojej 
nie nasyci

W pierwszym roku otrzymywał z różnych stion 
lisiy, które go wzywały raz w te, drugi raz w inne 
stronv Zawsze wyjeżdżał rozgorączkowany, ale w ra­
cał zły, prawie złamany. Nadzieje, z któremi dom 
opuszczał, okazywały się zawsze złudne

Ponieważ w kraju gazet nie było, a Szmul ko 
niecznie chciał wiedzieć, co się z Prokopem dzieje, 
więc nie tylko pytał o niego każdą osobę z gól przy 
bywającą, ale trzymał także niewielki dziennik, wyda­
wany w Peszcie po niemiecku, w którym znajdowały 
się szczegółowe opisy wszystkich ważniejszych wypad­
ków na zimni węgierskiej. W  piśmie tem prawie Cu 
tydzień miał ciekawe szczegóły bądź o Szan lorze bądź
0 Czarnym Prokopie.

Aż olo pewnego dnia wyczytał w nim na samym 
czele, że Prokopa, gdy jechał szosą przebrany za 
szlachcica węgierskiego, udało się panduroin  złapać. 
Szmula wcale to nie ucieszyło. Jego wróg zginie, a on 
naw et przy jego śmierci nie b ę d z ie . . Szmul pragnął 
czego innego ..  Niedługo potem dziennik oełosił. że 
Prokop usiłowmł z więzienia uciec, w chwi.i j e d n a k ,  
gdy pi ze z rmir przechodził, szyldwach spostrzegł go
1 zastrzelił.

Wszystko się więc skończyło ! . . .
JNie! końca jeszcze nie ma. Niedługo potem, ten 

sam dziennik odwołał powyższą wiadomość, gdyż oka­
zała się mylną. Złoczyńca, przez żołnierza zastrzeli ny, 
nie był P rokopem , lecz prawdopodobnie  jega spólni- 
kiom. Prokop umunął wderla i dopiero wj iydzi« ń p t -  
źniej władza się dowiedziała, że umarł znow w’ górach, 
w domku należącym do pewnej wdowyy kLuia wcale 
nie wiedziała kogo u siebie ukrywa

I na tem skończyły się wszelkie o nim w iado ­
mości.

Szmul po kilka razy odczytał Le szczegóły, a choć 
były wydrukowane, jakoś nie mógł w nie uwierzyć. 
Wciąż, wydawały mu się one nie dość Jasne. W edług 
jego mniemania brak im b iło  także należytej stano 
wczości. Prócz tego Szmul, znający doskonale stosunki 
we Węgrzech, nie miał o sądownictwie madjarskieni 
ZDyl dobrego wyobrażenia, nie raz bowiem widział, 
że najważniejsze sprawy rozstrzygano tam po żołnier­
sku, krótko, bez należytego ich zbadania. Kto więc 
mógł zaręczyć, czy tak sarno jak pierwszym razi m nie 
wzięto i drugi raz kogo innego za' Prokopa. Myśl ta 
nie daw ała  mu spokoiu i dopiero gdy przez kilka lat 
z rzędu o swoim wrogu nie więcej nie słyszał, pogo­
dził się z lem, że ProKop nie żył.

Aliści dma jednego otrzymuje od jednego z le­
pszych znajomych wezwanie nz z Nadwórny, żeby 
niezwłocznie tam przyjeżdżał Chociaż list był bardzo 
lakoniczny, a może właśnie dlatego S .m ul w tym sa ­
mym dniu. nie zważając na cięż.ką zimę. najął sobie 
budkę jednokonną i nie' powiedziawszy naw et żonie, 
na jak  długo wyjeżdża, puścił się do Stanisławowa. 
Nazajutrz wieczorem stanął w tem mieście, a zaś trze­
ciego dnia świtaniem wyruszył ku Bohorodczfi ora.

O cztery mile za iem miastem leży Nadworna, 
oparto plecami o lasy odwieczne, kxó’-e pasmem nie- 
przerwanem ciągną się wzdłuż i w poprzek karpat 
ku R ęgrom i ku Bukowinie.

W epoce naszego opowiadania, dobra Nadwór,- 
niańskie należały do skarbu państw i, który w mia 
slerzku miał swoją administrację. Domków’ okazaiszycn 
hyto tu więc dosyć, a między mmi wyróżniała ?ię 
tak rozmiarami jak architekturą świeżo założona szko 
ła 1 u iłowa

Dzielnica żydowska znajdowała się osobno.

Ponieważ w Nadwornie prócz urzędników skar­
bowych, mieszkało także kilkunastu emerytów i mii 
szczan zam ożniejszych. przeto nikt nie zwrócił na to 
szczególniejszej uwagi, że pewnego dnia zjawił sw w 
mieście jakiś obcy mężezvzna i ten oglądnąwszy kilka 
realności, które były na sprzedaż fcupif uOineł od 
wdowy po kołodzieju, a niedługo potem nabył także
dwadzieścia morgów zieu i. .

W tydzień po dobiciu targu, sprowadził zonę i 
dziecko — był to chłopczyk tnoze sześcioletni — i że 
właśnie wiosenne roboty b”ły na ukończeniu, a ^oni 
■ aprawy potrzebował, więc w lasach skarbowych ku­
pił materjał i wziął się do p.acy.

Po bliższem atoli rozpatrzeniu się sposlrzegł, że 
lepiej dom nowy p -stawić, ni: stary łatać. Zgodził 
te<L c ie ś ló w ' i wespół z mmi bo siekierą w łada ł  dosko­
nal- , tak S|ię zawinął, że do i.ny s tanął piękny do 
inek z gankiem uu dwóch siupkach obok niego R a-  
jen .a na kilka krów i parę koni. Dodawszy do da 
w nepV ogrodu  jeszcze pół nmrga pola obwm dł wszy­
stko wysokim ostrokołem i zostawił t'-lko jedno  wej­
ście przez bramę, którą nictylko na noc ale czasem
i w dzień na kłódkę zamykał.

Dziw iO to sąsiadów i niejeden koło jego dworku 
przechodząc, mówił:

— o, ten mieszka jak w fortecy.
Nazywał się '■'ranciszek Mochnacki, pochodził ze 

I szlachty, miał wszystkie papie y w porządk", bo się 
uimi musiał wykazać najpierw w kancelarji nianda ■ 
tarjusza, po tem  przy kontrakcie, żonie jego było na 
imię Ma1 ja, synowi Jan  On, choć zaczynał jnż siwieć, 
nie musiał mieć więcej niż trzydzieści kilka lat . żona 
pr iw dopodobnie nie skończyła jeszcze trzydziestu.

(C i.i,i iląU-y



12 grudnia z. r. i zapytania z dnia 3 gru­
dnia z. r ,  jakie z polecenia StoMcy Apo 
stoiskiej, wystosował sekretarz stanu k a r ­
dynał R am pola  n a  ręce episkopatu, prosząc 
o wyjaśnienia dotyczące sporów  wyznanio­
wych w  Zahtawji.

W udpcwiedzi adres omawia poszczegól­
ne punkty rządowego projektu reioim  ko- 
ścielno-politycznych, przy sposobności zapu­
szczając się w charakterystykę stosunków 
wyznaniowych węgierskich. Koiejno om a­
wia a d re s :  1. p rojektow aną wolność wy­
znań, 2. recepcję żydów, 3. metryk, cywil­
ne, 4. śluoy cywilne

Stwierdza adres, iż w Zalita\rji wolność 
aumienia jest prawnie zastrzeżona, recypo- 
wanych jednak wyznań jest dutychuZas 
tylko pięć; grecko-nieuniskie, Kalwińskie, 
luterskie, unitaryzm Katolicyzm. Nierecy 
powanych sekt jrs t znacznie więcej, wyzna­
wcy ich wszakże prawnie zaliczani są do 
tego z recypowanych wyznań, do którego 
przed aktem apostazji należeli. — Z pięciu 
wyznań recypowanych najprzykrzejsze jest 
położenie rzymskich katolików, ci bowiem 
pozostają pod pieczą króla, którego przed­
stawicielem jest ministei wyznań zalitawski, 
podczas gdy cztery inne wyznania mają 
swoja t zw. autonomję kościelną, przez 
rząd jedynie k o n t r o lo w a n ą .  W w prow a­
dzeniu t. zw. wolności wyznań v?idzi adres 
niebezpieczeństwo przejścia dc stanu anar- 
chji zupełnej w dziedzinie stosunków wy­
znaniowych na wzór północno am erykań­
skiej, zaznacza wszakże, iż w razie użycze­
nia katolikom autonomji, wolność wyznań 
nie wieleby im zaszkodziła, g d ,r  pozbyliby 
się tylko demoralizujących żywiołów indy- 
ferentnych

Mówią c orecepcji żydów adres stwierdza, 
iż i bez niej w myśl ustaw z 1867 są ró­
wnouprawnieni. Recepcja byłaby dla nich 
wszakże olbrzymim rezultatem, pudclągnę- 
gnęłaby bowiem ich koiporacje religijną 
pod przepisy prawne, normujące stosunki 
inięd2y poszczególnemi chrześcijańskiemi 
wyznaniami. Jeśli wiec dotąd małżeństwo 
chrześcijanina z żydówką było nieważne, 
podobnie jak i przejście chrześcijanina na 
judaizm, odtąd zysKiwałaby korporacja reli­
gijna żydowska i te przywil .je, równając 
się w zupełności z pięciu poprzednio wy- 
mienionemi.

O metrykach cywilnych nic innego nie 
pow iada adres n ad  to, co wyczytaliśmy w 
memorjale dla rządu zalitawskiego.

Najobszerniej rozwodzi Re adres nad 
ślunarui cywilnymi, charakteryzując dosa­
dnie opłakane stosunki wyznaniowe w Za- 
litawjl W  Zalitawji każde wyznanie rządz, 
się swem własnem praw em  małżeńskiem. 
Katolicy i unitaryści podlegają własnej iu- 
ryzdykcji ducnownej ka lw in i , luteranie i 
żydzi —  juryzdykcji świeckiej. W  sprawach 
dotyczących małżeństw mięszanycli stro.ia 
katolicka zostaje pod  w łasną juryzdykcją 
duchowną, s trona  niekatulicka pod  jurys­
dykcją świecką. S tąd  wynikają niesnaski i 
wątpliwości. Podczas gdy jurysdykcja du­
chow na orzeka w myśl p raw a kanoniczne­
go. sędzia świecki trzyma się wskazówek 
t. zw, paten tu  józefińskiego.

Rozw ód osiągnąć można łatv 'o, jeśli je ­
den z małżonków przejdzie z katolickiej na 
którąkolwiek inną recypowaną wiarę i po­
trafi wrykazać w myśl jej przepisów, iż za­
chodzą warunki, w jakich rozerwanie m a ł­
żeństwa jes t  dopuszczalne. Najłatwiej o p o ­
dobny rozwód wystarać się można u uni- 
tarystów w Siedmiogrodzie, gdzie istnieje 
nawet usta lona taksa, p ła tna  od rozwodu.

Niedziw wobec opisanego s tanu  rzeczy, 
iz ujednostajnienie ustaw odaw stw a marzeń 
skiego je s t  kwestją pi»kącą. N awet śluby 
cywilne poniekąd są postępem, nastręczają 
niejedną korzyść, jako  n p , iż aby uzyskać 
rozwód, me będzie katolik wyrzekał się 
wiary, pociągając za sobą dzieci swej nłci 
do lat sie sram życia Pomimo to następstw a 
instytucji ślubów cywilnych jedynie zgubne 
oyć mogą. Stworzą śluby cywilne dwoja­
kie małżeństwa, te które w obliczu kościo­
ła  Lędą ważne, acz nie ważne w myśl 
przepisów państwowych i na  odw rót takie, 
jakich kościół nie pobłogosławi, państwo 
zas za w ażne uzna. Chwiejnym w wierze 
umożliwią śluby cywilne zawieranie zwią­
zków małżeńskich bez pomocy kościelnej, 
a tem  samem wychowywanie dzieci bez 
sakram entu  chrztu. Wyrośnie naród, Który 
nli będzie znał ani chrztu, ani re l ig i i!

(Dokończenie n ustąp ' <.

Z bieżącsj chwili.
K andydatura  dra  MadeysKiego n a  dru 

giego wiceprezydenta Izby poselskiej u su ­
niętą została na  drugi p l a n ; natom iast 
więcej szans zdaje się mieć kandydatu ra  
posła Abrahamowicza.

Komisja wojskowa niemiecka odrzuciła 
wszystkimi głosami przeciw sześciu głosom 
zachowawców projekt reformy wojskowej 
w drugim czytaniu.

Sensację wywołało oświadczenie ministra 
p rezydenta  francuskiego Ribota, ż w isto­
cie za pośrednictw em  prezydenta  paryzki "j 
izby adwokackiej D u b u i ta  uciekał się do 
Cottu z prośoą , aby zamilczał nazwisko X. 
Listy andrieux’owskiej, Twierdzi Ribot, iż 
doszła jego uszu pogłoska, jakoby n :ewia- 
dom ą osobą być miar poseł mocarstwa za­
przyjaźnionego z Francją. W imię ojczyzny 
"akiął więc H enryka Cottu, aby milczał. 
Cottu wyjaśnił, iż nazwiska owej osoby nie 
zna ’ nie wie, żeby nią być miał członek 
dyplomacji zagramcznej. Na tem  incydent 
został zakończony. Skoro jed n ak  sp raw a 
s ta ła  =ię głośną minister prezydent wie, co 
sądzić o obecnym personelu izby adw oka­
ckiej.

Oświadczenie powyższe ministra prezy­
den ta  wywołało nieopisaną burzę w dzien-

ntearstwie paryzkiem. Andrieux pospieszył 
z zapewnieniem publicznie, iż nikt z człon­
ków ciała dyplomatycznego nie figurował 
na liście Reinacha. P rezydent izby a d w o ­
kackiej D ubuit zaprotestow ał przeciw uw a­
gom ministra-prezydenta o niedyskrecji ad 
wokatów paryzkich, P.ibot zapomniał, iż 
państw o Cottu do dyskrecji nie byti odo- 
wiązani, szczególniej, kiedy pani Cottu p o ­
czuła się otoczoną siecią szpiegostwa i i n ­
tryg. Pon iew aż  h ib o t  jes t  członkiem izby 
adwokackiej, zagraża m u proces dyscypli­
narny, oskarżenie wnoszą już trzej adwo- 
k ci, z których dwaj Lamarzeile i Dumon- 
teil są zarazem deputowanymi. P ra sa  opo­
zycyjna z niezwykłą naw et we Fiancji gwał­
townością rzuca się na ministra-prezydenta. 
Gaulois i A utoriie  prześcigają się w wymy- 
ślai.iach. Gauiois Jow .aduja  się, ze w am ­
basadzie rosyjskiej zapanowało istne osłu­
pianie wskutek rewelacji R ibo t’a. Revelle 
m iał usprawiedliwić R ib o t’a w kuluarach 
Izby tem, iż nazwisko C a in o fa  mogło być 
wmieszane w sprawę, a więc potrzeba było 
„poświęcić am basadora" .  Mowa już o ro z ­
wiązaniu Izby Wypłynie odnośny wniosek 
z kół republikańskich, wniesie go Hubbard .

W Londynie obiega odezwa, podpisana 
przez ks A oerdeen’u, lorcia L ondonderry’e- 
go i wiele innych wybitnych osobistości z 
kół unionistycznych. Odezwa wzywa rlo zor­
ganizowania ligi agitacyjnej przeciw' bilów.
0 hcm eru le  Irlandji.

FokriKsdag wysłał cieputację do ministra 
Lostroema. Minister przesłał prezydentowi 
fokriksdagu  pismo z oświadczenit-m, iż de 
putacji przyjąć nie może, gdyz nie zna  in ­
nych przedstawicieli na rodu  szwedzkiego 
n a d  legalnycn. Folkriksdag nosi się wszakże 
z myślą wysłania deputacji do króla, któ 
raby wyłuszczyła zapatrywania folkriksdagu 
na  sprawę w pio \"aazen ia  głosowania j  o- 
wszechnego w Szwecji Jeden z członków 
riKsdagu, który jest równocześnie członkiem 
folkriksdagu, wniesie interpelację odnośną 
do rządu.

Minister s tanu  norweski Steen wyjaśnił 
swoje oświadczenia, poczynione w stortnin 
gu w  zeszły poniedziałek, o tyle, iż rozwią­
zania nnj z Szwecją nie uw ażał za konie­
czne następstw o nie załatwienia zatargu o 
samoistne konsulaty zagraniczne, ale jako 
ewentualność, ktćraby zajść musiała, w r a ­
zie, gdyby Nurwegja w Unji nie znalazła 
wyrazu swych interesów narodowych Roli
1 Birch Reichenwald gorąco popierali Stee 
na, natom iast Rechten  oświadczył, iż zaró­
wno jak Steen widzi w Unji jedynie ś ro ­
dek do urzeczywistnienia celów naioduwych, 
ale środek ten uważa za dobry.

Drug; proces pan?ms?ii.
We czwartek, adwokat Barboux rozpoczął 

obronę Karola Lessepsa. Wie on Jobi ze o tem, 
■że adwokaci, broniący strony cywilnej procesu 
panaoiskiego, w swoich mowach atakowali Les­
sepsa tak silnie, 1 tylko dlatego, że ten mu­
siał milczeć. Jeneralny prokurator wzywał tu 
zemsty w imieniu posiadaczy obligacyj panain- 
skicli, lecz bardzo niesłusznie. Obrońca ode­
brał bardzo wiele listów i oświadczeń, wyjaśnia­
jących, że żaden z posiadaczy akpyj panam- 
skieh nie pragnie i nie życzy sobie, auy Les- 
seps był skazany. To samo potwierdził tutaj 
świadek Thićbaud.

Jak w pierwszym procesie tak i w obecnym, 
Barboux treściwie opowiada powstanie idei 
przebicia kanału panamskiego, gloryfikuje Les­
sepsa starego i przedstawia ojca i syna, jako 
ludzi zupełnie bezinteresownych. Ferdynand 
Lesseps w przedsiębiorstwie panamskiein stra­
cił przeszło 300.000 franków. Caiy majątek 
Karola Lessepsa wynosi zaledwie 380.000 fr.

Interesem obydwóch było tylko podtrzyma­
nie antrepryzy i jej rozwinięcie. Na tym pun­
kcie spotkali się z niechęcią ministra Allain- 
Targe, który im stawiał różne przeszkody. Pro­
kurator jeneralny upaLruje nawet korupcję w 
tem, gdy Ferdynand Lesseps powiedział temuż 
ministrowi: „Bądź pan ostrożnym, bo jeżeli
chcesz mniej uczynić dla kanału panamskiego, 
niż cesarstwo dla kanału sueskiego, to proszę 
nie zapominać, iż stoi za mną 300.OOu akcjo- 
narjuszów".

Ferdynand Lesseps miał zupetne prawo prze­
mówić w ten sposób do nTnistra, bo broni* 
sprawy słusznej i lojalnej. Przedsiąl iorstwa pa- 
namskiego nie można uważać jako rzecz stra­
coną bezpowrotnie, na co tak silny nacisk 
kład! jeneralny prokurator w pierwszym pro 
cesie.

Barboux zwraca się w przeszłość i wypo­
wiada kilka interesujących szczegółów. Da­
wniejszy jeneralny prokurator, Ouesnay de Beau- 
repaire powziął myśl wytworzenia pierwszego 
procesu, i w tym kierunku używał wszyskich 
swoich v'płyi\ów, aby ministra sprawiedliwości 
Ricarda przeciągnąć na swoję stronę. Wreszcie 
otrzymał pisemny rozkaz rozpoczęcia akcji Drze- 
eiwko konsorcjum panamskiemu. Sprawę prze­
niesiono od razu do sądu apelacyjnego, i o- 
skarżeni stracili możność bronienia się w dwóch 
poprzednich nstaiicjach.

Mamy nadzieję, ciągnie dalej Barboux, że 
wyrok w pierwszym proce. U panamskim będzie 
skasowany. Ten wyrok jest teraz, według zda­
nia pana prokuratora jentralnego, podstawą do 
orzeczenia przysięgłych, ale czy się przypadkiem 
nie myli ?

BaThaut i Blondin przyznali tutaj, że sami 
szuka1! Lessepsa. BaThaut, za pośrednictwem 
Blondina, wymusić chciał na Lessepsie miljon 
franków, który  to miljon miał niby powiększyć 
fundusz sekretny. Pomiędzy BaThautem i Les 
sepsem nie przyszło nigdy do zav'arcia jakiej­
kolwiek ugody. Na tego ostatniego wywierano 
tylko nacisk. Wyglądało to na układ, zawarty 
w lesie, między podróżnym i rozbójnikiem. O 
przekupstwie nawet mowy być nie może, gdyż 
Lesseps nie clicial dawać dobrowolnie i tylko 
go zmuszano.

— Dla czego nie wniosłeś pan skargi V :— 
zapytał prokurator jeneralny.

— Dla czego? to rzecz bardzo prosta, bo 
BaThaut byłby się wyparł wszystkiego, a Les­
seps, za oszczerstwo, wymi irzone przeciw mi­
nistrowi, zostałby skazany. Widzę już blade 
i niespokojne twarze panów radców sądowych, 
udających się po wshazówk' do m.nisterjum 
sprawiedliwości. Nit,, nie, Lesseps nie mógł 
rozpocząć walki z potężnym ministrem i wolał 
opłacić się, niż narazić imeresa akcjonarju- 
szów.

Oskarżenie idzie dalej jeszcze i krzyczy, że 
cały świat został przekupiony, aby tylko prze­
prowadzić emisję losów panarnskich. Cały świat! 
wyrażenie za silne i opiera się tylko na jednym 
ustępie listu Reinacha, w którym ten mówi ■ 
„Przekupiłem świat cały1,1. Byłby iuż .ielKi 
czas, żeby się raz zakończyły plotk ddyhy 
wszystko było prawdą, to panowie: Soulingo- 
wie, Błancheci i inni agenci, używani do prze­
kupywania i o których była tu mowa, dawno 
już powinni być zamknięci.

Ani razu oskarżeni nie byli ze sobą skon­
frontowani. To dowouzi, że Lesseps nie m i 
z nimi bliższych stosunków. Mówiono Lu wiele 
o zmarłym Reinacl iu, ten,  niestety! me 
może już udzielić żadnych wiadomości o cho­
rym Herzu i o uciekinierze Artonie.

Gzy ten ostatni był rzeczywiście agenLem 
Lessepsa? — to proszę dowieść. Kto wreszcie 
jest Korneliusz Ilerz ? ‘ Widzimy go, biorącego 
czynny udział we wszystkich interesach do 
których wchodzą także ministrowie. Przepisał 
uomy na imię swojej żony i opływa teraz w 
dostatkach. Pan Clemenceau znal go bardzo 
dobrze, lecz nie chce- nic o nim powiedzieć. 
On i wielu innych, wipclzą, jrkie załatwiał 
sprawy. W urzędzie telegraficznym leżą stosy 
depesz, wymienionych między Reinacbem i 
Ilerzem, i te mogiyby wiele powiedzieć

J e n e r a l n y  p r o k u r a t o r .  Jeżeli pan so­
bie życzysz, mogę je przedłożyć.

O b r o ii c a. Dziś już za późno
P r  e z y  d u j ą c y .  Naicazuję, depesze wyjąć 

z akiów śledczych.
O b r o ń c a .  Dziękuję Tajemnica, którą się 

dotąd okrywali ci panowie, wyjdzie wreszcie 
na jaw. Wiemy wszyscy, że od dziecięciu lat 
Herz był ulubieńcem całej partii radykalne,

W piątek, adwokat Barboux, będzie dalej 
przemawiał.

Rada państwa.
Posiedzenie z dnia 17 b. m. przemieniło 

się w powszechną owację dla ustępującego 
prezydenta  Izby dra  SmoiKi. Dzień ten był 
jednym  z najpiękniejszych w dziejach p a r­
lamentaryzmu austijeckiego, e zarazem po­
zostanie jednem z najpiękniejszych w spo­
mnień dla Polaków, Idórzy monarcbji dawali 
Fotockidh, Dunajewskich, Smolków. Prym 
w owacji trzymała lbieralna lewica, co by­
ło nietylko o w o cem //k u r tu az j i , ale także 
wierności w bu.nym ^tradyc jom , liberalizm 
bowiem austrjacki c i e r p i e  siłę z wspo­
mnień z 1848 roku, którego Smolka był je ­
dnym z największych bohaterów Wszystkie 
inne frakcje Izby złozyły się na jeden  nar  
monijny chorał uznania  dla człowieka, p re ­
zydenta i postaci politycznej. Dzień IV go 
marca 1893 r. pozostanie chlubną kartą  w 
dziejach wiedeńskiej Izby poseskiej, tem 
chlubniejszn, iż współczesne Panamy, P a -  
nam ina i Panameliki każą uardzo źle my 
śleć o konstytucjonaliźmie.

Na początku posiedzenia Chluinecky od­
czytał list Smolki, przysłany n a  ręce pre 
zydjum Izby.

Tekst dosłowny listu Smolki, w którym 
uprasza Izbę poselską o dymisję ze s tano ­
wiska jej prezydenta, brzmi jak  następuje :

„Za *at pięć upłynęłoby pół wieku od 
chwili, w której wybrany zostałem prezy 
dentem pierwszego austriackiego parlamen 
tu. Od la t  12 mam  zaszczyt być prezyden­
tem tej Izby, a bezpośrednio przedtem by­
łem pizez półtora roku pierwszym jej wi­
ceprezydentem. Sądzę więc, że interes pu­
bliczny wymaga, aby kierownictwo obrad 
oddać w młodsze ręce człowieka wytrawne 
go i obeznanego z tokiem spraw parlam en­
tarnych. Wiek mó, —  inain bowiem lat 
blisko 8,3 -  liczne nieszczęścia, któ^e mnie 
dotykały w ciągu mego życia, bogatego w 
przejścia — wszystko to nakazuje mi tę, 
krótką juz zapewne resztę żywota spędzić 
w spokoju i zriala od życia publicznego. 
Proszę więc przyjąć Jo  wiadomości, śe pi- 
niejszam składani mój m anda t  poselski do 
Rady państwa, a oczywiście również urząd 
mój, jako prezydenta Izby.

Nie umiałbym usprawiedliwić się sam 
przed sobą, gdybym przy tej sposobności 
nie wspom niał wdzięcznie o wszystkiem do­
brem, któregom doświadczył ze strony Izby 
podczas mojego urzędowania.

DzięKuję więc przedewszyst.ńem jak n a j­
goręcej obu wielce szanownym \ neeprezy- 
dentom. którzy najchętniej użyczali mi za 
wsze poparcia nader  życzliwego, lojalnego 
i skutecznego. Dziękuję rówmeż dyrektoro­
wi kancelarji, radcy dworu Ralbanowi-Blu- 
menstockowi, za jego znakomitą działalność 
urzędową, którą  mrue tak silnie p e p i i r a ł ;  
dziękuję sekretarzom i innym funkcjonarju 
szom Izby i wszystkim wielce szanownym 
deputowanym  za życzliwość, którą mnie 
zawsze otaczali, za poparcie i wreszcie za 
względność, którą mi stale okazywali, a 
która tak wybitnie ułatwiała nn spełnianie 
moich obowiązków urzędowych. Uczucia te 
pozostaną do końca życia mego drogiem 
dla mnie wspomnieniem.

Ustępuję z Izby z tą św iadomością, że 
zawsze jak najusilniej starałem si? urząd 
mój wykonywać według najgłębszej wiery 
i sum ienia , przedmiotowo i bezstronnie. 
Jeślibym jednak  przypadkiem był błądził, 
iu b jn a w e t  wyrządził komuś niesprawiedli­
wość przy wykonywaniu mego urzędu, to 
niniejszem proszę o przebaczenie, gdyż prze­

cie SLać się to mogło tylko w brew  m em u 
zamiarowi. Życzę Izbie, aby jej działalność 
była zawsze p łodna  i błoga dla państw a i 
wszystkich jego części składowych. Osobi­
ś c i  życzę wszystkim deputowanym  łącznie 
z ministrami, najlepszego powodzenia i 
wszelakiego dobra. Proszę uprzejmie zacho­
wać mnie w przyjaznej pamięci".

Po odczytaniu powyższego pisma, prze­
mówił bar. Ghlumetzky, jak następuje: 

Pragnę podnieść jedynie działalność 
Smolki, jako przewodniczącego Izby. Na 
tem stanowisku mąż ten przez lat dw ana­
ście wytrwał, zjednawszy sobie powszechną 
sympatję. Nietylko była to osobistość naj­
bardziej poworana ao bezstronnego kiero 
wania obradami, lecz także człowiek przy­
wiązany do ducha i Leści parlamentaryzmu. 
W dalszym ciągu podnosił mówca hum or 
i miłe obejście Stnoiki, które wielce mu u- 
łatwiło pożycie z ludźmi. Kończąc, zauwa 
żył, iż Smolka nie ma ani jednego nieprzy­
jaciele, b a !  naw et przeciwnika w Izbie.

Jako konkluzję z powyższych wywodów, 
przedstawił wiceprezydent Izby wniosek, 
znany z t e l e g r a m ó w ;  wysłania depeszy 
do Smolki, wyrażającej żal z pow odu jego 
ustąpienia z krzesbTprezydjalnego, i życze­
nia długoletniego życia i zdrowia. Mowę 
ChlumetzKyJego niejednokrotnie przerywały 
oklaski.

Punk tem  kulminacyjnym dyskusji była je ­
dnakże m ow a Plenera. L eader lewicy nie 
cofnął się przed zadaniem naszkicowania 
w kilku rysach roli Smulk także w życiu 
puulicznem Austrji, jako polilyka. Jest w 
tem życiu Smolka — tak rpoiwił — jeoną  
z najpięKniejszycb postaci. Jego nazwisko 
związało się na zavrsze z dziejami m onar- 
chji, z dziejami początku ihstytucyj p raw no­
politycznych, będących podstaw ą jej dzisiej­
szej organizacji państwowej. Charakter jego 
wypróbował się w ogniu lat 1846 — 3  r. 
Z dumą. powoedziec o nim można, iż uie- 
tylko był prezydentem  Rady państw a  kro- 
nneryskiej, ale także człowiekiem ineżnym 
i odważnym. Były to lata, kiedy żelazną 
pierś nastawiać trzeba  Dyło tak  przeciw p o ­
ciskom reakcji, jak  i krańcowej demagogji.

Omawiając szerzej dzieje prezydentury 
Smolki, powiada mówca, iż w *881 r. o- 
brała  go niezbyt lic /na koalicja parlam en­
tarna  Z latami zaslęp zwolenników' Smolki 
urasta ł,  w 18wl r. już wycierano go jed n o ­
głośnie.

Kończąc, wspomniał mówca, iż Smolka 
ustępuje z życia publicznego człowiekiem 
niezamożnym. Stąd w ysnuw a wniosek u- 
cnwalenia na rzecz Smolki dotacji honoro ­
wej, za przyKładem Galicji, która podebną 
dotację uchwaliła ustępującemu p. O ktaw o­
wi Piefruskiemu. Określa jej wysokość m ów ­
ca na 7c00 złr. rocznej pensji, a dla n a ­
dania uchwale tern większej uroczystości, 
wnosi, aby dotację z roku bieżącego za 
czas od 17 rnarca b r. clo końca io Ku a- 
stronomicznego, wstawić w art. I ustawy 
finansowej

Hr. I-lohenwart solidaryzuje się z oswiad 
czeniami poprzednich mówców

Jawórski zaznaczył, iż bwację wyprawio­
na Snroice pojmuje nie jako  akt uczczenia 
swego współziomka, lecz jako wyraz uzna­
nia dla zasłuzenego sędziwego par lam enta  
rzysty i kierownika obrad  Dar, jaki Izba 
pragnie uchwalić, nie będzie zapomogą dla 
ustępującego prezydenta, ofiarowaną celem 
umożliwienia mu świetnej egzystencji na 
stare lala, ile raczej d a r e m  h o n o r o w y m ,  
wyrazem uczuć przy wiązania i szacunku

H r  Taatfe zapewnia, iż rząd z w yw oda­
mi i wnioskami poprzednich mówców' soli­
daryzuje się bez zastrzeżeń. Ze swej strony 
rząd się postara, aby dotacja była wypła­
coną jak  najrychlej.

Engel widzi w Smolce przedewszystkiem 
Słowianina i przedstawiciela słowiańskiej 
większości Izby poselskiej. Imieniem klubu 
młodoezeskiego mówca przyłącza się do je 
dnozgodnego chóru uwielbienia.

S teinw ender nazywa Smolkę człowiekiem 
wyjątkowym, który potrafił Izbę zespolić 
raz w jednem  uczuciu. Cieszy się mówca, 
iż z pisma Smolki nie przebija gorycz, ale 
i owszem szczera życzliwość. Kończy wnm 
skiem, iżby biust Smolki postawiono w auli 
parlamentu.

Romańczuk w Smolce ceni przedstawi­
ciela idei wolności i równouprawnienia.

Imieniem lewego centrum  solidaryzuje się 
z wnioskami postavrionvmi hr. Adolf Dub- 
sky.

Lueger imieniem antysemitów wyraża to 
samo, co poprzedni mówca. Antysemici ce­
nili w Smolce zarówno kierownika obrad, 
jak  i człowiekr. Uznanie z ich strony jest  
tem cenniejsze, iż częściej n.ż kto inny w 
Izbie, wchodzą w kolizję z prezydjnm.

Lienbacher solidaryzuje się z wnioskami i 
przemówieniami, jak 'e  dały się słyszeć w 
Izbie, imieniem d z i k i c h  (wesołość), a tak 
ze imieniem związKu agrarzyslow. P rezy­
dent Smolka umiał naw et dzikieh w Izbie 
oswoić (wesołość).

W głosowaniu wnioski Plenera  i Stein- 
wendera przechodzą jednogłośnie.
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Blsśshrcder, Bismarck i Sp.
W  r. 1845 kiedy Prusy, a wraz z niemi 

i Berlin wzrastały w potęgę i zamożność, 
wielcy spekulanci międzynarodowi zaczęli 
rzucać pożądliwa spojrzenia na państwo, 
które patryarchalnie zarządzało skarbem 
Szczególniej dom Rotszyldów tak wówczas 
ak i teraz opasujący ziemię sweini ramio- 

ny, już to za pomocą fnji pod własną fir 
mą w Londynie Paryżu i Frankfurcie nad  
Menem, juz lo za pośrednictwem posłusz 
nych na każde skinienie żydowskich b a n ­
kierów, pragną ł  również zarzucić sieci i na  
stolicę Prus. Międzynarodowa łączność ży­
dów ułatw iała im wynalezienie kandydata

n a  takiego r jen ta .  Nie mógł wyszukać go 
dom jR o RRIdów,wynajdzie go Allianće Isra 
elite V Ferbnie nie szukano długo; wybór 
pad ł  na Bleichrodera, który od tąd  do koń- 
cd życia staje cię narzędziem Rotszyldów. 
Ponieważ przed kilku laty mówiono wiele 
o nieporozumieniach m.ędzy Rotszyldami i 
Bleichróderem, nie dajmy wyprowadzić się 
w pole i wierzmy, że między nimi pano - 
waio zawsze ścisłe po^ozumu nie.

Wszyscy ci panowie udający Francuzów 
albo Niemców :-ą wyłącznie żydami.

Dla Bleichrodera przychodzą więc świe­
tni czasy spotęgowane jeszcze pumyślną 
polityką Niemiac Przypuszczony przez liot- 
szildów do spółki, na  terytoijum pruskiem 
zaczyna zbierać miljony i żyć jak  ksiaże 
udzielny.

Zaszczyty przy tem sypały sie na niego 
jak  z rogu obfitości.

Naturalnie w lakich stosunkach najwięk­
szy bankier i nieraz dostarczyciel pieniędzy 
dla skarbu zapragnął wejść w ściślejsze 
stos .inki Bismarkiem, który kierował ca!ą 
polityką P^us, czyn mistrz w zdobywaniu 
złota, zapragnął poznać bliżej mistrza za ­
borczej polityKi.

DvWe te osobistości wchodzą w ściślej­
sze stosunki, a jed n ak  dopiero \v  r. 1860.

B h ich roder  posiadał dar wkręcania się 
między najbardziej wpływowe osobistości, 
a w strętna i t rędow ata jego fizjcgnomja 
znaną była w pierwszych salonach niiasLa. 
Nic dziwnego więc, że kiedyś w salonach 
genera ła  Steinmetza spotkał się hr. Bismarck 
z „tajnym m d c ą  handlowym " Gersonem 
von Bleichrdder.

, Wielki polityk poczuł sympatję do b an ­
kiera i od tego czasu widzimy tych panów 
prze zło 25 lal trzymających sie soli­
darnie.

Zawiązali oni lormalną spółkę, a chociaż 
Jjrzez żaden sąd handlowy nie bvła u 
sankcjonowaną, państwo całe uczuwało nie­
raz brzemię tego tinansowo-dyplomatyczne- 
go aljansu i od mgoczasu Bleichrdder działał 
zawsze w myśl życzeń swego potężnego 
wspólnika.

Bismarck zamaskowywał nieraz swoje 
plany, upoważniając Bleichrodera do udzie­
lania niby sekrebiych infurmacyj innym 
dworom lub też deputowanym. Te kom bi­
nacje Bleichroder prowadził zawsze tak 
"stroznie, że nigdy nie posądzano go o 
to, czem był, choć przy zastanawianiu się 
na i postępowaniem Bleichrodera w niektó­
rych wypadkarh , badacze spraw  polity­
cznych dochodzą do przekonania, ze Bleicn- 
rdde. był równie przebiegłym dyplomatą, 
jak Bismarck i nieraz daw ał temu ostatnie 
m r  rady, lub napomnienia.

Jako dowód posłużyć mogą pamiętniki 
barona Friesena, saskiego mimstra finansów 
w r. 1866.

Autor w tomie drugim strona 3 4 'i p isze: 
„W dniu 18 października 1866 odwiedził 
mnie nieznany nn podówczas osobiście oan- 
kier Bleichroder, który okazał sie poinfor­
mowanym o liILkiem zawarciu pokoju Prus 
z Saksunją I rzybył w celu zaofiarowania 
mi swej psTigi przy zaciągnięciu pożyczkij 
koniecznej dla nas, dla pokrycia nałożonej 
nam kontrybucji wojennej. Informacje — 
pisze dalej autor pamiętnika —  miał uzy­
skać w drodze poufnej i to niezawodnie ze 
rodła pruskiego a więc od ks. Bismarcka, 

k ór\ jedyny znał sprawę. Z powodu, że 
Eleichróder puszczał w kurs często roz­
myślnie fałszywe informacje, niby wiedką 
‘ajemnicą pokryte, poseł saski przy dworze 
berlińskim otrzymał ostrzeżenie od swego 
rządu, aby „nie przywiązywał zbyt wielkiej 
wagi“ do z d r a d z a n y c h  przez B leiohró- 
dera tajemnic żelaznego księcia.

Cel ks Bismarcka w stosunku do Sakso- 
ni1 W  jasny; chciał on podejrzeniami, 
wzbudzanern w pośle saskim i na dworze 
cwozdeńskim wywołać przj^gotowania w o ­
jenne  Saksonji i Austrji. Przygotowania 
dać miał} pohop do zbrojenia się I rus na 
wielką skalę.

Bleichrdder podług R op por ts m ih tu ires  
de kiorlh  o osła francuskiego w Berlinie, 
pułkownika Sioffola. udaw ał się również do 
niego z podubnem i trącącemi fałszem, zwie­
rzeniami.

Widocznie v ięc jeszcze w roku 1866 oso 
bistość mile we wszystkich kołach widzia­
nego możnowładey finansowego, jak  najle­
piej nadaw ała  się ks. Bismarckowi do roz­
puszczania fałszywych pogłosek

Sprawy dyplomatyczne, dawane do. p rze­
prow adzenia  Bleichroderowi, należały do 
bardzo popłatnych, co stwieidzić można 
odpowiednimi historycznymi dokum enta­
mi.

Organ dworski drezdeński w dniu 17 pa­
ździernika lr>76 roku z pow odu dymisji 
barona Friezena pisze:

„Czyli też kto z przyganiających barono 
wi Friesenowi zaciągnięcie w roku 1866 po 
życzKi dziesięciu miljonów talarów, po nie 
bywałej wysokości stopie procentowej p ię­
ciu od sta i ze zastrzeżeniem niewypowie- 
dzialnośd, domyśla się, że baron Friesen nie 
miał zamiaru bogacić bankierów kosztem 
podatkujących obywateli saskicn lecz, że 
natomiast na tak uciążliwą pożyczkę p a ń ­
stwową zgodzić się musiał, ponieważ była 
sekretnym w arunkiem pokoju sasko-ppu - 
skiego i ponieważ Prusy wynagrodziły d o ­
mowi bankowemu Bleichrodera w tak w y­
godny sposób świadczone sobie usługi?"

A któż ofiarowywał Bleichroderowi te ol­
brzymie zyski Kosztem Sasów, jeżeli nie ks, 
B ism arck !

Za jakież to usługi otrzymał 10 milionów 
jeżeli nie za matactwa polityczne.

Mitra stanowisko polityczne Bismarcko­
wi nie pozwalały ciągnąć zysków osobistych 
z korzyści osieganyeh przez Prusy wskutek 
zaborczej polityki, lecz wspólnik Bleichrdder 
nie robił sobie skrupułów.

On finansista, miał prawo drzeć łyko 
dopóki się dało, przychodziło mu to jak 
widać dość łatwo. — Dotychczas żelazny 
ksiąze żyie, nie ma więc jeszcze szczegóło



wych danych co do owej ententi c^rdiale 
w kwestjach finansov'ych pomiędzy Bleichro- 
derem  a Bismarckiem

A jednak  w czasie ustąpienia księcia z 
kanclerstwa, przeciwne m r  dzienniki pisały 
wiele o działach, jaKie zwykle po dokona­
niu szczęśliwej operacji następowały.

Nie byłoby to zresztą nic dziwnego, za 
każdy bowiem dobry interes należy sie p ro ­
wizja

Bleichroder miał i innego jeszcze wspól- 
niKa w polityce, a był nim hr. Hohenrhal, 
osobistość baidzo wpływowa w Saksonji w 
roku 1866.

Hotienthal miljoner namówiony przez 
Bleicnrodera dokonywa operacyj giełdowych 
na papierach amerykańskich, pod koniec 
wojny secesyjnej w Stanach Zjednoczonych 
północnej Ameryki, bankiera zas pobudza 
do tej spekulacji delikatne księcia pow o­
nienie.

B le ic h r o d e r  i Bismarcic działali zawsze 
zgodnie, dobierając sobie niekiedy i innych 
w s p ó ln ik ó w  zatem można p o w ie d z ie ć ,  iż 
istniała w ostatnich latach firma handlowo- 
polityczna : „Bleichroder, Bismarck i Spółka11.

K  M ol.
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L iU d w i& a  Z a  w i ł ó w  s k u e g o

w ypow iedziana 17 marca nad grobem ś. p. 
M ichała Schm idta , drugiego wiceprezydenta  

m. K rakow a.

Żałobni S łuchacze!

Kiedy onegdaj rano rozbiegła się po mie­
ście w .tść  o śmierci ś. p. dra Michała 
Schmidta, II wicepiezycienta miasta, __edno 
uczucie żalu ogarnęło całe miasto, wszy­
stkich jego mieszkańców, każdy z n.edowie- 
rzaniem pytał się, czy to prawda, że śmierć 
przecięła pasmo jego życ ia ! Nikt wieści 
tej smutnej uwierzyć me chciał. Dowodem, 
jak żal ten jes t  powszechnym i głębokim, 
są przedewszystkiem słowa wspomnienia, 
jakie ze łzą w oku poświęcił wczoraj na 
posiedzeniu Rady miejskiej pamięci z m a r ­
łego Prezydent miasta Krakowa, który miał 
najlepszą sposobność ocenić charakter i 
pracę swego najbliższego współpracownika! 
Jest dalej dowodem ten wieniec złożony 
przez R adę miasta Krakowa na trumnie 
zmarłego -  jest  dowodem w re s z re  to ol­
brzymie zebranie, jakie widzę przed sobą 
— zebranie tysięcy obywateli miasta Krako­
wa, którzy pospieszyli oddać ostatnią usłu­
gę zmarłemu. O żalu naszym, żalu urzędni- 
dnikow magistratu słowami mówić nie nę- 
dę, bo słowa za słabe na wyrażenie straty, 
jaką ponieśliśmy, na wyrażenie żalu, jaki 
czujemy. Zaiste w aito  za ytać się i rozwią­
zać pytanie, w czem tkwi przyczyna takiej 
czci dla zmarłego, takiego żalu po jego 
zgonie? Zycie i czyny zmarłego odpowie­
dzą nam na to najlepiej.

T w arde  i ciężkie było to życie od p ie r­
wszej chwili młodości. Młodzieniec silny 
jedynie wiarą w  pracę i wytrwałość swoją, 
przybył do Krakowa i tu zaczął zdobywać 
sobie wykształcenie, kłaść od ławy szkolnej 
podwaliny swojej chlubnej przyszłości. Prze­
szłość mówiła tutaj żywymi faktami, że kto 
ojczyźnie służyć pragnie to znajdzie po te­
mu sposobność, byle do pracy przyniósł 
głęboką naukę i czysty charakter — o tern 
* p. Michał nie zapumniał od ławy szkol­
nej do grobowej deski Nie szczędził zdro 
wia, nie szczędził pilności, by tę naukę 
zdobyć, a zdobywał ją tak, ze zawsze n a ­
leżał do najlepszych celujących uczniów i że 
profesorowie tak w prastarem  gimnazjum 
św Anny, jak w naszej A lm a  ma ter chlu­
bili się lym uczniem, który wiele zapo­
wiadał.

Ale równocześnie w nnodej duszy «'zra- 
stało już wtedy przywiązanie gorące do te ­
go grodu, już  wtedy pragnął, by Lu wśród 
tych — świętych dla duszy każdego P o la ­
ka murów — na zawsze mógł pracować. 
To głębokio przywiązanie do miasta, pozo­
s ta ło  na zawsze w tej szlachetnej d u szy ;
! :J roMóści wielkiej i świętej nie przygłuszy- 
1  djSisJa zawoduwa, — owszem taka praca 
podnmsła ją  i ugruntowała. Jakiż to przy­
kład wymowny J la młodych pokoleń !

1 tedy opuszcza; ławy szkolne, jego p ra ­
gnienie służenia tern miastu, S „ełn iou- M  
nie mog o poszedł więc w inna służbę, 
czekając n.eeierpnwm chwili, k i e d f  do pm - 
cj lla  miasta ij r.e mógł stanąć . Pierwsze 
lata jego mzędowania w. Nam iestn icy  A, 
okazały oowoduie, ze czeka g0 p o z ł o ś ć  
świetna, że wszystkie zaszczyty stóju mu 
otworem, ale kiedy przyszła pam iętna  chw i­
la, że danem nam było samorząd wziąć w 
swoje ręce, nie w ahał się natychmiast' po­
rzucić drogę karjery, i wniósł prośbę 
o przyjęcie go do służby w magistra­
cie krakowskim, by siły s w o j> oddać na 
usługi miastu, by osiągnąć cel upragniony 
służenia w autonomji Powiedział ś. p. ten, 
uad  którego grobem stoimy, te pamiętne 
£ ,głębokie słowa: „Wiem, że mnie tu awans 
n 'e czeka tak wysoki, jak w służbie rządo- 
v uj, „ile pragnę mimo to służyć szczerze i 
^ c' t l w 'e uuustu, które ukochałem".
„„  !! n ął tu do pracy w 1870 roku, a więc 

■t ^u ży ł  obywatelstwu. Jak służył, wie- 
'ze o tern żałobni s łuchacze! Wie-

le u°brze zebrani tu obywatele krakow- 
Dążeniem jego było urzędować tak, 

j£. . powiedział wielki król Jan III ,  że jest
C Z)rm Rzeczypospolitej. Tak nasz
W iceprezydent pragnał być najgorliwszym 
Sługą obywatelstwa, i s p e ł f f j  & Ą  $ ci| g
zasadę, i tę zasad \ ^ ą , ał  w nas, a a tra- 

Juź : , i 6 J y "
Niósł zawsze wysoko i nieskazitelnie sztan­

dar  autonomji, a tej najcenniejszej zdoby­

czy politycznej naszej zasłużył się dobrze 1 
Za lo cześć zmarłemu złozy i składa dzis 
nie tylko nasze miasto, złoży mu ją  całe 
społeczeństwo polskie.

Powiedziono o zmarłym, że um iał być 
n a p r a w d ę  urzędnikiem obywatelem, to 
najpiękniejsze uznanie, jakie sobie zdobył 
i najcenniejsze, bo doprawdy najtrudniej 
taki wieniec zdobyć urzędników autonom i­
cznemu. I te słowa, że umiał być urzędni­
kiem, obywatelem, nie ja mówię, ale po­
wtarzam  nad otwartym jeszcze grobem 
pewny, że cześć zmarłemu przez to sk ła ­
dam najwyższą.

Takim był zmarły nasz nieodżałowany 
wiceprezydent jako urzędnik jako sternik 
i naczelnik magistratu. Nazwisko jego b ły ­
szczeć będzie złotemi Merami wypisane na 
kartach ćwierćwiekowąj blisko hislorji mia­
sta, a w sercach obywateli tego grodu o- 
promienione miłością, czcią i najgłębszym 
szacunkiem. Kto cześć i miłość współoby­
wateli umiał zdobyć, ten najpiękniej sp e ł ­
nił zadanie swego życia, ten zawsze żyć 
będzie.

Nie byłby dostatecznie określonym cha­
rakter ś, p. Michała, gdybym nie w spo­
mniał o zaletach jego jako człowieka. — 
Przedewszystkiem był dobrym synem oj­
czyzny i tę miłość nieszczęśliwej Polski 
wykonywał p racą  czynną, nie frazesem, p o ­
mny, że taką pracą przyczynia się najlepiej 
do jej odrodzenia. Był wiernym i głębokc 
wierzącym synem kościoła i ta  głęboka 
wiara dodaw ała mu siły, na  trudy życia, 
na  bolesne ciosy, a tych wycierpiał wiele. 
Długa ehorona i śmierć ukochanej m a ł­
żonki, była jednym z najdotkliwszych cio­
sów, które podkopały pracą i tak już nad 
wątlony organizm. Po śmierci matki i żony 
otoczył silną miłością i opieką pozostałe 
sieroty W sercu najlepszego ojca znalazły 
one ukojenie tego ciosu, jaki je z dopu­
szczenia Bożego dotknął. Dziś osierocone 
podwójnie tej straty najlepszego ojca i 
najlepszej matki nie przeboleją już  nigdy. 
Jako człowiek nie miał nieprzyjaciół, bo 
rozbrajał swoim charakterem, takim, jakich 
coraz mniej w społeczeństwie. Dla nas 
urzędników był najlepszym przełożonym i 
przyjacielem. Po rodzinie śmierć jego dla 
nas jest największym cic-sem,

A teraz, zanim spoczniesz na wieki uko­
chany nasz zwieizchniku i najlepszy towa 
rzyszu pracy, przyjacielu nasz, po raz osta­
tni żegnamy cię na drogę wieczności z ro ­
zdarłem sercem, że niezbadane wyroki Boże 
z nami ciebie rozłączyły. Żegna cię Kraków, 
który tak ukochałeś, żegnają cię ubywatele 
miasta, wszyscy ze łzą w oku, wszyscy z 
boleścią i niewygasłą nigdy miłością. Bóg 
będzie hojną dla Ciebie zapłatą za życie 
pracy i trudu, wiary i miłości. Takie życie 
nie kończy się u otwartego grobu — duch 
twój zawsze nas ożywiać będzie. To przy­
rzekając, rzucam grudkę ojczystej ziemi rm 
twoją trumnę, rzuca j ą  za mną, jednocząc 
się w uczuciu, całe miasto, cały Kraków.

Stosunki na p iw in c jL

W yciąże  dnia 13 marca 1802.
Tegoroczny wylew Wisty jakkolwiek mniej 

szy niż lat poprzednich, dotknął jednak silnie 
gminy: Przylasek Wyeiąski, Przylasek Rusiecki 
i Las Kościelnie!, z Rogowem.

Gminy te nękane każdorocznym wylewem 
Wisły zbyt są ubogie, aby mogły same rato­
wać się w nieszczęściu. Udzielaną pomoc przeto 
zmuszone są przyjąć — a z drugiej slronyjło- 
bowiązek nakazuje im oprócz wdzięczności, 
przechowanej w sercu, wyrazić publiczne p 1 
dziękowanie tym osobom, które z opieką po­
spieszyły

Składamy przeto w imieniu dotkniętych po 
wódzią nasze publiczne podziękowanie J. W. B 
Kazimierzowi Laskowskiemu, delegatowi i radcy 
NamiesLnielwa i J. W. P. Alfredowi MilieW' 
skiemu, prezesowi krakowskiej Rady powiato­
wej Obaj Gi szlachetni mężowie w pierwszej 
cliwili pospieszyli z ratunkiem, dostarczając nie 
szczęśliwym powodzianom żywności i węgla 
Składamy także dzięki tym panom urzędnikom 
którzy kierował, akcją ratunkowa. Wdzięczni 
jesteśmy Władzom autonomicznym i politycznym 
za otaczanie nas swą opieką, ale szczególną 
wdzięczność żywimy w sercu dla tych dwóch 
Zwierzchników naszego powiatu, którzy czują 
dolę ludu i nietylko z sercem, ale i z pomocą 
mu spieszą. My włościanie cenimy wysoko ta 
kie postępowanie i czujemy się szczęśliwi, ma 
jąc takich Zwierzctiników. Kończymy staropol 
skiem „Bóg zapłać11 z tern zapewnieniem, że 
dla szlachetnych i dostojnych opiekunów na 
szych wdzięczność nasza w sercu zachowamy 
i długo zapamiętamy.

W  imieniu gmin .
Przylasek Wyeiąski, Przylasek Rusiecki i Las 

Kościelnieki z Rogowem
L u d w ik  Urbański.

Kronika z a o i a j s t m

KURJER LWOWSKI,
* Na posiedzeniu sekcji III (chów bydła) 

obecność prezesa wystawy Adama ks. Sapiehy 
i nader licznie zgromadzonych członków, wy­
brano prezesem tejże sekcji, po ś. p. Leonie 
ks. Sapieże, p. Stanisława Brykczyńskiego. U 
chwalono następnie program dla całej gruoy 
a mianowicie: a) bydło rogate, b) owce, e)
trzoda chlewna, d) drób.

Aydział Rady powiatowej w buezaezu uchwa­
lił wniosek członka. Rady, włościanina, Grzego­
rz; Sowy, wstawić do budżetu powiatowego 
administracyjnego na rok 1894 kwotę 300 złr.

w

na subwencję dla włościan i mieszczan powia­
tu buczackiego, którzyby chcieli odesłać wysta­
wę krajową.

* Z powodu zgonu ś. p. Józefa Supińskiego 
żałobne chorągwie powiewają z gmachu Za­
kładu r.aiodowego im Ossolińskich, z balkonu 
Koła literacko-artystynznego i z okna pierwsze­
go piętra ratusza lwowskiego

Zakład Ossolińskich, jeden z pierwszych, zło­
żył na trumnie zgasłego pracownika piękny 
wieniec ze stosownym napisem. Kasa oszczę­
dności na wniosek dra Małeckiego uchwaliła 
pochować ś. p. Józefa swoim koszLem.

c Tow. pedagogiczne członkiem jury, powo­
łanej do rozstrzygnięcia konkursu, ogłoszonego 
przez Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego. na 
napisanie etnograficznej monografji, którego z 
powiatów Galicji, wybrano p. Teodora Berna- 
dzikiewicza, dyrektora szkoły wydziałowej w 
Jaśle, a zastępcą p. Kazimierza Radwańskiego, 
sekretarza zarządu głównego Towarzystwa pe­
dagogicznego.

* Dziś (18 b. m.) afisz teatralny zapowiada 
nową operę w 4 aktach z prologiem ,,3arbara 
Radziwiłłówna" Henryka Jareckiego. Nowość 
ta budzi wielkie zainteresowanie. Bilety wszy 
stkie rozebrano.

KURJER P R C W IN C IO N ALN Y -

* W Medwedowcach w  pow. buczackim w y ­
buchł pożar, który zrządził szkody przeszło na 
30.000 złr.

* CzyLamy w Kurjerze L w o w sk im : Wiado­
mość o odwołaniu procesu przeciw p. Kubino 
wi i towarzyszom o „zbrodnię uczestnictwa w 
rozm/ślnem zabójstwie‘fj.'ś. p. Eug. Brodzkiego 
(tak opiewa ak* oskai zenia), okazała się nie­
prawdziwą.

W sobotę 18 b m. odbędzie się w Botu- 
szanacli proces przeciw wyżej wymienionym 
panom. Z Auslrji, względnie ze Lwowa, za­
wezwano kilku świadków, z których jednak ża­
den do Rumurn nie pojedzie. Sekundantów 
ś. p. Brodzkii go wezwano jako współobwimo- 
nyeh o uczestnictwo w „rozmyślnsm zabój - 
stwie“ , Między innymi wezwano na świadka 
dra Medweya. Sprawa ta budzi w  Rumunii ol­
brzymie zajęcie, a również i u nas wywołam 
niespodziewane wezwanie do rozprawy, nie­
małą sensację.

* W nocy z dnia 11 na 12 b. m. zgorzała 
w Seredniem wielkiem cerkiew z calem we 
wnętrznein urządzeniem. Wyratowano tylko 3 
mniejsze dzwony.

* W  G o rlicach  o d b ęd zie  się  lo te r ja  fan to w a  
w raz  z k o n c e r te m  sp a c e ro w y m  n a  d o c h ó d  b u ­
dow y  sali ćw iczeń  „ S o k o ła 11.

* W Zaleszczykach zawiązało sie nowe gnia­
zdo Sokoła11.

* W Nowym Sączu w dniu 19 marca, od­
będzie się walne zgromadzenie członków koła 
miejscowego Towarzystwa „Szkoły ludowej11.

* W Głogowie około Rzeszowa pożar zni­
szczył 16 domostw z zabudowaniami gospodar­
skiemu Jest to już trzeci pożar w ciągu kilku 
lat ostatnich.

* Nowa awantura miała miejsce w Jarosła­
wiu, mianowicie walczyli piechurzy z artylerzy- 
stami.

* Statut „Kola pan-* Towarzystwa „Szkoły 
ludowej11 w Przemyślu, został p^zez namiest­
nictwo zatwierdzony.

* We wtorek d. 14 b. m. w Przemyślu ode­
brał sobie życie wystrzałem z karabinu szere­
gowiec 77 pułku. Powód samobójstwa nie­
wiadomy.

KURJER POZNAŃSKI

* Wchodzi teraz, w używanie nowy proch 
mocniejszy od dawniejszego. Dotychczasowa 
broń za słaba do nowego prochu. Prawem na­
kazano, żeby odtąd robiono broń mocniejszą. 
Stara ma być zużyta, ale jej już sporządzać i 
reparować nie wolno. Starą broń nakazano 
ostemplować przez policję, żeby Lyl dowód, iż 
ją już ludzie mieli przed 1 kwietnia b. r. Po 
pierwszym kwietnia b. r. może policja broń 
nieosternplowcną zabrać; nie wolno jej też do 
użytku zwykłego sprzedawać.

* Puwiatowy inspekter szkolny p. Feugler z 
Sulencina wysłał do nauczycieli katolickich 
swego obwodu cyrkuląrz, w którym przypomi­
na im rozporządzenie rejencji gdańskiej z dnia 
21 września 1886, według którego nauka re- 
ligji ma się na niższym stopniu w szkołach 
elementarnych odbywać w języku ojczystym 
dzieci. Pan powialowj inspektor szkolny zaleca 
nauczycielom pilne przestrzeganie tego rozno- 
rządzenia.

W estpr. Yolksbl. dodaje do tego następują­
cą uw agę:

„Uznajemy zupełnie dobrą wolę pana powia­
towego inspektora szkolnego, który usiiuje na­
prawić złe, jakiego się od lat wielu dopuszcza­
no woDee azieci, spodziewamy się jednak po 
nim i tego, że w konsekwencji postara się ile 
możności o usunięcie nauczyc.eh, nie posiada­
jących tyle znajomości języka niemieckiego, by 
mogli udzielać nauki letigji w języku ojczystym 
dzieci. Tylko w ten sposób można chwilowo 
zadowolić rodziców katolickich11.

* W B ydgoszczy o d by ło  się  w  n ied z ie ię  tj. 
12 m a rc a  r .  b . p rzy  udziale  500 o b y w ate li p o l­
sk ich  zeL ran ie  w  sp ra w ie  p ry w a tn e j n au k i j ę ­
zyka  po lsk ieg o  i w y s łan ia  do p a n a  m in is tra  pe- 

•tycji, aby  n au czy cie lo m  b y d g o sk im  p o zw o lo n o  
u d z ie lać  tej n au k i.

* Naczelni prezesi prowincyj leżących na 
wschodnich granicach otrzymać — jak donosi 
l ie ic h sa n zż , powiadomienie z strony odnośnych 
ministrów, że w obecnem stadjum, w ,aki im Się 
znajduje cholera, nie należy upatrywać przp- 
szKody do zatrudniania nr nowo robotników 
z Król. Polskiego w tujejszych prowincjach 
wschodnio-granicznych w miarę potrzeby i sto­
sując się do wydanych w lym względzie da­
wniejszych przppisów. Równocześnie zaś pole­
cono naczelnym prezesom dać ścisłe baczenie 
n, stan zdrowia tych robotników oraz miejsco­
wości, w której pracują, a równocześnie kazać 
zastosowywać propozycje cesarskiej komisji cho­
lerycznej.

* W m. Poznaniu odbyło się walne zebranie 
Kółek rolniczych W. ks. Poznańskiego, w dniu 
15 marca r. b.

* W Toruniu plączą się. gromady robotni­
ków fabrycznych z Lodzi, Polaków i Niemców, 
wybierających się do Ameryki. Przykłady smu­
tne nędzy nie przerażają amatorów dalekiej 
wycieczki. Już lo zatem nie jest emigracja wy­
muszona opłakanym stanem materjalnym, ale 
wprost brakiem przywiązania dc kraju i lekko­
myślnością graniczącą z szaleństwem.

KURJER W AR S ZA W S K I
* Na żądanie Ministerjum komunikacji odbę­

dą się wkrótce próby z zaprowadzeniem oświe­
tlenia elektrycznego parowozów na kole: że­
laznej.

* Otwarcie prawidlov'ego rucnu osobowego 
i towarowego na kolei nadnarwiańskie; w Kió- 
lestwie polskiem, nastąpi w miesiącu maju. Do 
zatwierdzenia przedstawiono rozkfad następu - 
jący : z Małkini przez Ostrołękę do Łap kurso­
wać będzie jeden pociąg towarowo-osobowy i 
takiż pociąg w odwrotnym kierunku. Oprócz 
tego, co drugi dzień kursować ma specjalny 
pociąg towarowy. Służba stacyjna i drogowa 
obejmuje obowiązki w przyszłym miesiącu.

* Projekt założenia drugiego przytułku dla 
inwalidów kolejowych w Królestwie przyoiera 
wyraźniejsze formy. Wobec licznycli zgłoszeń, 
a braku miejsca w przytułku w Orchowku pod 
Włodawą, zamierzono otworzyć drugi takiż za­
kład w gubernji lubelskiej. Dawny przytułek 
przeznaczony ma być dla inwalidów dróg war­
szawsko terespolskiej, południowo-zachodnich, 
poleskich i ostatnio zbudowanych linij na pra­
wym brzegu Wisły, nowy zaś dla inwalidów 
z kolei warszawsko - wiedeńskiej, iwangrodzko- 
dąbrowskiej i nadwiślańskiej. Szczegółowo opra­
cowany projekt niebawem złozony będzie mini­
sterjum komunikacji do zatwierdzenia.

* Przesłany został do Petersburga do za­
twierdzenia projekt kanału między rzekami Bzu­
rą i Crarną Pszemszą, klóryLy przerzynał całą 
przemysłową gubernję Piotrkowską i dotykał 
okolic m. Łodzi.

* Ordynat hr. Zamoyski zorganizował dla 
swoich urzędników i oficjalistów kasę przezor­
ności. K ażdy urzędnik, czy oficjalista, wchodzą­
cy do ordynacji, składa z pobieranej pensji 
L0% rocznie do kasy, ordynat ze swojej stro­
ny dodaje drugie 10% . Po upływie lat 15 u 
nieskazitelnej pracy woino jest pracownikowi 
podnieść z kasy całkowity swój kapi*ał, do któ­
rego ordynat dodaje jeszcze jednorazowo 1 5 % , 
po latach dwudziestu 25% , po latach zaś trzy 
dzLstu 50%. Ustawę tę hr Zamoyski złożył 
już władzom właściwym do zatwierdzenia.

* W dniu wczorajszym t. j. d. 15 mai ca 
pomiędzy godziną 12-ią a 1-szą z południa 
wszczął się pożar w fabryce cukru „Ostrowy11, 
największej w Królestwie położonej w Dowie­
cie kutnowskim, a będącej własnością Towa­
rzystwa fabryk cukru.

W płomieniach stanął główny korpus zabu­
dowań fabrycznych,

Szczegółów o stratach, jeszcze brak Przy 
czyna pożaru dotąd niewiadoma. Cukrownia 
ubezpieczona była we wszystkich towarzystwach 
ubezpieczeń krajowych i zagranicznych z górą 
na miljon rubli. Cukrownia „Osirawy“ założo­
na została w roku 1843. Przerabiała rocznie 
30C.000 korcy buraków.

* Jako skuteczne lekarstwo dla chorych na 
influenzę, która obecnie grasuje, przytacza 
Gaz. polic. w Warszawie następujący środek : 
zmieszać szklankę herb. betonie, ł/j  szklanki 
focis salriae, ' |2 szklanki flor. chromonil. i 
jedna łyżkę stołową liści laurowych; mieszani­
nę tę należy gotować w wodzie w ciągu dwóch 
godzin, a gorący odwar pić w dowolniej ilości 
na noc do łóżka.

KURJER W IEDEŃSKI.

* W dmu 19 b. m. w Wiedniu „Lutnia" 
daje trzecie przedstawi ;nie amatorskie teatral­
ne połączone z koncertem wokalnym. Nieda­
wno, bo w lutym r. b. pudejmowala ona ser­
decznie krakowskiego mistrza tonów Żeleńskiego. 
Jeanem słowem „Lutnia11 tutejsza, to najmłod­
sze, najskromniejsze, ale i jedno z najsymna- 
tyczmejszych stowarzyszeń polskich w Wie­
dniu.

Z  ROŻNYCH STR O N
* Rząd angielski otrzymał wiadomość o od­

kryciu w kraju Maszona w Afryce południowej 
wielkich żył złota w odległości 15 mil od m. 
aalisbury.

* Piszą z Brukselli pod d. 15 marca rJ b., 
że kilku ajentów tajnych francuskich, przed 
kilkoma duiam zaaresztowało socjalisLę nazwi­
skiem Schoupp i jego brata. Przy rewezji zna­
leziono dwie piekielne machiny i broń. Policje 
wnadła równie na ślad pewnego Mathieu. SDraw- 
cy ezplozji w restauracji Yery ego w Paryżu. 
Rozchodzą się pogłoski, ie aresztowani zor­
ganizowali sprzysięzenie. Dalsze rewizje do­
mowe nie aaly żadnego rezultatu.

* Donoszą z Rzymu, iż w Sardynii pojawiły 
się na nowo wypadki zapadnięcia na cholerę. 
Zarządzono więc nadzwyczaj energiczne środ­
ki desinfekcyjne. Wojsko otrzymało rozkaz strze­
żenia granic

* Na Syberji utworzyła się nowa sekta d a ­
szkowa. założycielem jej jest Anglik, lord Red- 
stock, przebywający w Petersburgu w r. 18 .4. 
Nazwa zaś sekty nadana została od nazw la  
pułkownika gwardj. Paszkowa, wybitnego człon­
ka tejże i protektora Początkuwo do sekty we­
szły osooy wysokiego Stanowiska to\.,'.rzys iego 
iak ks. Gagarin, baron Korrh i tl d., później 
przeniosła się ona do ludu. Zasady jej są 
czysto protestanckie. Sekta wydaje pismo R o ­
botnik rosyjski, oraz mnóstwo książeczek dla 
ludu, zaprowadza ochrony i t. p. zakłady do­
broczynne.

misji niemieckiego reichstagu nastąpiło zatwier­
dzenie projektu asygnowania 20 miljonów ma­
rek na rozwinięcie sieci kolei żelaznych, mają­
cych strategiczne znaczenie.

* A rm a ty  szybkostrzeJające. W Anglji ro­
biono pioby z działami szybkostrzetającenu u 
calowego kalibru. Wykazały one, że na minutę 
można strzelać 13 razy przy równej dzisiejszym 
strzałom sile pocisków.

K r i C M K A  E K O N O MI C Z N A .

M aleina. Namiestnictwo zakazało szcze­
pienia koni „Maleiną11 przez niepowołane oso­
by. Szczepić wolno tylko weterynarzom. Przy­
pominamy czytelnikom, że „maleina11 jest. środ­
kiem, używanym w celu ochrony koni od no­
sacizny.

* H andel bydłem  w powiecie bobreemm i 
tarnopolskim, z powodu zarazy pyskowej został 
zabroniony.

* Z  W iednia  donoszą, że i tam liczba osób 
subskrybujących nową pożyczkę galicyjską, jest 
bardzo wielka.

Z LITERATURY I SZTUki.

E m i l  Z o l a  zakończył cykl powieści no­
szący tytuł „Rodzina Rougon-Maeąuart", po­
wieścią Le Docteur Pascal. Pascal należy ró­
wnież do rodziny, która wydała Nanę, lecz on 
jeden ma zdrowe zmysły, a autor przedstawia 
go, jato uczonego, zbierającego najdrobniejsze 
fakta, dotyczące własnej rodziny, aby z nich sfor­
mować teorję dziedziczności cielesnej i ducho­
wej. -— Powieść zyskała sobie w Paryżu ogro­
mne powodzenie.

A  Dr. med. Adolf Rothe, naczelny lekarz 
szpitala św. Jana Bożego w Warszawie, napi­
sał „Rys dziejów psychialrji w Polsce11. Książka 
wyszła nakładem znanej firmy : Teodor Papro­
cki i S-ka,

A  W Komedji Fiancuzkiej przedstawiono 
z początkiem b. m. nową sztukę Guy de Man- 
passanfa p. t . : „La paix du menage11 (Spokój 
małżeński). Podczas utładów z dyrekcją tegoż 
teatru Manpassant zachorował, a przyjaciele jego 
wręczyli sztukę Aleksandrowi Dumasowi z pro- 
ŚDą, aby się nią zajął. Dumas przeczytał ją 
i odpisał przyjaciułom autora: „Czytałem sztu­
kę, jest doskonała, powodzenie jej pewne Pi­
szę w tym samym duchu do Claretiego (dyre­
ktor Komedji Franouztiej). Sam odczytam sztu­
kę wobec komitetu i kierować będę próbami, 
szczęśliwym będąc, że zdołam dowieść Manpas- 
santowi — jakkolwiek on się mgdy o lem nie 
dowie, —  jak wielki szaaunek i jakie przyw:ą- 
zanie żywię dla niego ! “ Pomimo jednak dotrzy 
mania wszystkich przyrzeczeń przez Dumas’a, 
sztuka (znakomicie odegrana), doznała zaledwie 
średniego powodzenia.

A  Yerdi opuścił Medjolan w dniu 3 b. m 
i powrócił do Genui, miejsca swego smlego poby­
tu. „FalstatP1 przedstawiany jest w S c a l i  trzy 
razy tygodniowa; teatr jak dotychczas bywa 
ciągle przepełniony i dał do końca stycznia bli­
sko 300.000 lirów dochodu. Verbi powtarzał 
niejednokrotnie swoim przyjaciołom, że „pow >- 
azenie „Faistafia“ odmłodziło go o lat 40“ . 
Wśród licznych powinszowań, jakie otrzymał, 
U"adowal sędziwego mistrza szczególnie własno­
ręczny list królowej Wiktorji.

EOZMlklTOSCL

K R O N I K A  W O J S K O W A .

Rozmaite rodzaje pozdrow ienia Starożytni 
Grecy witali się słowem „Ghaire“ (ciesz się) — 
Rzymianie zaś w czasach rzeczypospolilej „sal- 
veu (bądf zdrów i silny), za cesarstwa „quid 
agis duleissima rerum11 (co porabiasz najdroż­
szy). — W Hiszpanii. „Bóg z wami“ , „Dlu 
gich lat watn“. — We Francji: „Bon jour“
„comment vous portez-vous“. — W Niem­
czech: „Wie gehts ?“ lub „Gruss Gott“ lob 
„Gliiek auf11. — Zwyczajnem przywitani im się 
Hollendrów są słowa: „Dokąd jedziesz11, które 
bardzo dobrze praktyczny, du handlu sklonn 
charakter tego narodu malują, poc.obme jal 
Anglików słowa: „Row do yuu do czem 
się zajmujesz, co robisz ? Narodj południuwo- 
slowiaóskie witają się słowem: „Mr tz. )- 
kój; w niektórych prowincjach Rosji jest w uży­
ciu słowo: „Zdrawstwui-1 (bądź zdrów). Hin­
dus przy przywitaniu rzuca się na ziemię raz 
lub więcej razy, stosownie do godnoi i i powi­
tanego. — Arabowie przykładają po.iezki i trą 
o siebie. — W Birmie wziewaja witający się 
nawzajem swój oddech i wychwalają jeg„ za­
pach. — Turcy k-zyżują '•umiona i zbliżają się 
nu sobie wśród szybkich głębokich ukłonów.— 
Na wyspach Oceanu Spokojnego panuje zwy­
czaj między krajowcami podawania sobie dłoni,
0 które swe twa-ze pocierają. — Eskimosowie 
suną się ku sobie na kolanach, poezem trą 
swe nosy o siebie. — ■ Na niektórych wyspach 
zachodnich Inuyj, zwilżają kra,owej swe ręce
1 nacierają siebie nawzajem niemi twarze.

* Wojskoioa komisja  reichstagu w Berlinie, 
odrzuciła sprawę nowego sformowania pieclio- 
Ly, zaś spraw a powiększenia armii niemieckiej 
z 470 do 560 w czasie pokoju została odro­
czoną.

Strategiczne koleje zelazne w  Niemczech. 
h iedawno wskutek przedlożen.a wojennej ko-

Ro52nice historyczne.
łDi',1 19 m arca  1767  zawiązuje się w To- 

uuiu konfederacja dysydentów, za namową po­
sła moskiewskiego Repuina — marszałkiem jeji

orany Jerzy Wilhelm Golez, starosta tucholski 
„oniederacja domagała się równouprawnienia 
wyznań protestancki :h z panującą w Polsce re- 
ligją katolicką. Konfederaci ułożywszy postulaty, 
posłali je do Petersburga Owa koufede-ac,a 
toruńska, przez Moskali stworzona, dała R epni- 
nowi sposobność do siania niezgody w łonie 
sejmu i do mieszania się w wewnętrzne spra­
wy Polski, gdyż rząd rosyjski korzystając z łet 
sposobności, namówił króla pruskiegc i łącznie 
oba rządy zacznij się ujmować za rzeLomo no- 
krzywazonymi dysydentami. Dciało się to wów­
czas, gdy oba rządy nie chciały u siebie za­
prowadzić równoizpraw cienia.



K  U  li J  E  l i  P O  L  8 K  !.
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Ju liusz  Eeiry.

Rodera. Na nabożeństwie prócz rodziny zmar­
złego, obecnymi byli wszyscy urzędnicy lnagi-
' straiu i bardzo liczna publiczność, tak, żc ko 

śi ióf byt szczelnie zapełniony.
Rekojlekcje Jutro w niedziplę o godzinie 7 

; wieczorem rozpoczną się rekolekcje dla męż- 
' i zyzn w kościele św. Barbary i odbywać się 

Nagła śmierć Juljusza Ferry ’ego jes t  nic- Pe"§2[ do piątku wieczorem
zwykle doniosłym wypadkiem w dziedzinie , Z „ O g n i ta  "is dt.ia 19 marca, odbędzie
polityki bieżącej *). Świeżo obrany prezydent ( a ^3l°nków w lokalu iwarzystwa dru- 
setlatij rancuskiego - był przedostatnim  -  k^zy i l.tografów krakowskich „Ogniiko“ , przed­
rzeć . iOŻra meżem stanu, / /k tó ry m  trze- stawienie amatorskie, na program którego zło- 
cia rzeczpospolita u ^ t i y w a ć  mogła swego sle : ’’^ a ,ulS r -  obl# k dr.maijrzi.j w je- 
zbnrec?i ó te rn ie  pt ostał ju ż  jedynie Gon- <S§j' .ld=ł^nie P‘zez Wi Szymanowal tego ; 
stans wielki policjant “ Śmierć F erry ’ego „Licn-warz , scena numorystyczno-komiczna ze 
je s t  tiagiczną niespodzianka. N astąpiła  w -"fewaiui, z operetki „Junacy11; ,,V igilja św. 
ebwil:- kiedv okizyczany „TÓnkińczyk" zda- Andrzeja11, sztuka ludowa w jed..ym aace ze 

m  się odzyskiwać nlask popularności i va™ 1 tańcami, przez Br. Dommka. Za-
.szybkim  krokiem zmierzał w stronę pałacu kończy mazur w cztery pary. 

elizejskiego. Posiadał niezmierną wyższość . ^eny miejsc : krzesło 40 ct. — Miejsce sto- 
n ad  innymi politykami republikańskimi, tę, J4C ct-
iż lata, kiedy S s z | | w  komprom.towali się Początek przedstawieni o godzinie 7 wie-
P an am ą , on spędził zdaia  od życia publi- ozorem  ̂ • , .
cznego w zaciszu i zapomnieniu 1 Prelekcje. Staraniem Wy. ziam Ki i nau-

— - — - - - ■ - - czycieli szkól wyższych w Krakowie, odbęazie
się w auli uniwersyteckiej we środę, t. j. 22
marca b. r. o godzinie 6 wieczorem drugi od­
czyt, dotyczący cwiczeń fizycznych. Prof. Napo­
leon Cybulski mówić będzie o „Ćwiczeniach
fizycznycn ze stanowiska lekarskiego11.

R e w e rsy dem olaeyjne W jesieni roku ze­
szłego za inicjatywą prezesów Rad powiatowy! h

Urodził się Ferry  w dniu 5 kwietnia 
I8d2 r., w St. Die, w departamencie Wo 
gezów, pochodził z górnej i urgundji W 
1651 r. spotykamy go już w Paryżu, jako 
adwokata. Około 1865 pisze w Temps ro z ­
głośne artykuły przeciw „hausmannizacji11 
stolicy. 1869 rok w prow adza go do Ciała
Prawodawczego, gdzie zasiada na ławkach . rr . . . . . .  . .
krańcowej lewicy, obok Th iers’a i F av re ’a. { w Krakowie i Wieliczce, gnm.y i ol izmy cm i-
Po 4 września 1870 r. członek rządu naro ­
dowego, w dw a dn> później prefekt Sekwa

sk.e położone w pasie fortyfikacyjnym twierdz) 
Krakowa, tudziez reprezentacje powiatom e w

ny, bi października dostaje . ię jako jeniec KraKowil 1 [ p M l  wniosły jmtycję do dele- 
w rece komuny. Odbija go gw aidja  naro- " gaęj*. ausLjackiei i do ministerstwa wojny, >v 
j  n m  ■ _  a__aa — d,. którei sifi ilnmacrnłv znipsipnia w rirnrizfi nstudowa Później piastuje godność m era Pa 
ryża ( i5  list. 1870) i ponownie prefekla 
Sekwany (po stłumieniu komuny) C,.as

której się domagały zniesienia w drodze usta 
wodawczej zakazu budowania na gruntach w 
t. zw. pasie fortecznym położonych, jako w u

krótki bawi w Atenach, jako poseł trzeciej ■ cywilnej niei.zasadmonegó, a wobec dzi-
rzeczypospolitej, w 1873 r. wchodzi w siejVsego stanu wojskowej ss fk. oblężuiczej 
skład zgromadzenia narodowego ! przestarzałego, .tudzmż o jak najdalej sięgające

Lata 1879 - 1885 są szczytem w karjerzo 
politycznej F ery ’ego. Dnia 4 lutego 1-m9 
roku, obejmuje tekę oświaty w gabinecie 
W addingtona. Wówczas to nadchodzą dnie 
hd turlcunip fu  antykatolickiego. Ferry urze 
czywistnia hasło G an ibp tty : Le clericalisme 
voila 1’a n n em i! — z zaciekłością i kon-e- 
kwe.icją niezwyczajną. Przeprow adza  laicy­
zację szkół skazuje na wygnanie, zakony. 
S taje  się jednym z najpopularniejszych po­
staci obozu republikańskiego Przetrwawszy 
gabinety W addingtona i F reycinefa ,  s tw a­
rza 29 września 188Ur. swój własny, u s tę ­
pując w listopadzie' 1881 r. wielkiemu mi 
nister.-dwu" Gambelty W styczniu 188 r. 
obejmuje ponownie tekę oświaty 21 lutego 
18SJ r. poraź wtóry i ostatni składa gabi­
net,  który pozostaje w urzędow aniu  przez 
ciąg dwóch lat, do 3U marca 1885

Rysem charakterystycznym tej drugiej do­
by działalności politycznej F erry ’ego, było 

jego „ciążenie11 ku Berlinowi.
Nie widział Ferry zbawienia Francji w 

aliansie rosy jsko-francuskim , raczej szukał 
porozumienia z ks. Bismarckiem, godził się 
na  stan rzeczy w Europie stworzony przez 
rok 1870, dla werwy narodow ej stwarzał 
wpływ w zdobyczach kolonialnych. Zgubiły 
go nii powudzenia wojenne w Tonkinie. 
Siał się tak n iepopularnym , jak nikt inny 
w republice. Późniejsze lata stwierdziły, iż 
badźcopądź utorow ał Francji drogę do 
Tonkinu, spi aw a panamska unicestwiając 
wielu jego wrogów i ry w a l . . poniekąd 
oddała  sprawiedliwość zbyt namiętnie p o ­
tęp ionym  „Tonkióczykom".

W chwdi kiedy „wypływał" najspodzie- 
wanitj ,  w dm  kilka po rozwinięciu p ro g ra ­
m u  .ochrony  ładu  społecznego", stan zd ro ­
wia Ferrv’ego silnie się pogorszył. Zmizer- 
niał, zbladł. — Szczególniejsza Nemezys 
ciężyła na  życiu tego człowieka.

Wiał być w obejściu szorstki, przykry, 
drażliwy Znane sa jego rysy twarzy chara ­
kterystycznie semickie.

K rc n fta  krakow ska.

K a le n d a rz .  D ziś: św. Jó z e ia ;  ju tr o .  św. Eufem ji 
panny męcz.

K a le n d a rz y k  z ab a w  i  z e b ra ń  p u b lic z n y ch .
N iedzie la  1S) marca. O g. 4 p! p. w alne zgrom a­

dzenie „?o k o ła“. — O godz. 7 w teatrze: „D ebora11 
MoRenthala. — O g. 7 w  wystawa obrazów. ( 'świe 
tlenie elektryczne K oncert m uzyki wojskowej.

K a le n d a rz  u iy ś liw sk ’- Polować, m ożna na: ja rz ą ­
bki) cietrzewie, głuszce (koguty), dzikie taczki i lisy

K a le n d a rz  ry b a c k i .  Przez c iły m arzec nie wolno 
łowić raka sam ca i sam icy, zaś od l6-go boleui, li­
pieni i głowach Ryby złowione m uszą m ieć przepi- 
,aną mu rę.

W dni słoneczne przy łagodniejszej tem pera tu rze  
n.iędzy godziuą 9 a  10 zraua i 2 a  3 po południu 
m ożna 1 ipać nu w ęd k o : pstrągi, łososie, kart.io, p ło ­
tk i. czerwonki i babki.

Wspierajmy przf)m)sJ ojczysty

ulgi w wykonaniu ligo zakazu tak długo, aż 
on zniesiony nie zostanie.

Na petycję tę c. i k. ministerstwo woju.y za 
pośrednictwem c. i k. komet dy I korpusu ar 
mn reskryptem z dnia 19 stycznia 18119 roku 
1. 3!), odpowiedziało wydziałowi powiatowemu 
krakowskiemu, że jak długo są w mocy t. zw. 
dyrektywy z r. 1860, ustanawiające ten zakaz 
budowania, tak długo od nich odstąpić nie 
można i że odrzucone hędą wszelkie prośby o 
uwolnienie od obowiązku wystawienia i hipo- 
Lakowania rewersów demolacyjnych przy sta­
wianiu nowych i przy przebudowaniu dawnych 
domów.

Równocześnie jednak przyrzeczono : 1) że, 
o ile względy wojskowe na to pozwolą, będą 
budującym udzielane pożądane ułatwienia : 2) 
że ministerstwo wojny na nowo poruszy spra­
wę nowej ustawy o rejonach fortecznych i o 
zakazach budowania w bliskości składów amu­
nicji.

Taki zatem jest rezultat i petycji i starań 
posłów z krakowskiego i wieIickiBgo, zasiada­
jących w delegacji austrjackiej j do których się  
petenci o poparcie tej sprawy udawali.

t  Zmarli Aloyza Auchmann, córka kon­
trolera kolei północnej, przeżywszy lat 22, zmar­
ła w Krakowie dnia 17 b. m.

f  Małgorzata z KondziałkowskicL Szatkowska, 
przeżywszy lat 91, zmarła w Krakowie dnia 
16 b. m.

j- Aleksander Olkuszewski, majster lakierni­
czy, przeżywszy lat 66. zmarł w Krakowie dnia 
15 b m,

D nia  18 marca. 
Nabożeństwo Żałobne Wczoraj o godzinie

9 rano w kościele 0 0 .  Kapucynów odbyło się 
żałobne nabożeństwo za spokój duszy ś. p. dra 
Michała Schmidta, wiceprezydenta. Nabożeństwo 
odprawił O. Bernard, gwardjan konwentu 0 0 .
Kapucynów Równocześnie odprawiono na tęż 
'n'encję ciche Msze św. przy ołtarzach bocznych.
Podczas nabożeństwa chór pod kierunkiem p.
Deca wykonał -mszę G mol" Fr. Schoepfa.
Na „Benedictus11 p. Dec odśpiewał solo „O | .H?s l I I ' l u l s ow<u 
Panie, co losy ludzkości11 Moniuszki. Podczas ' 0I 1C u '
konduktu śpiewał chór „Duszy, co rzuca świa­
ta cierpienia11 W. Troschla i „Salve Regina11

D nia  19 marca.

Dzisiejszy num er „Kurjera. Pol­
skiego" skonfiskowała c k Pro­
kuratoria pańs wa za artyku ł p. t. 
„Z życia Hohenzollernów ". Po o 
puszczeniu imkryminowlanego a r­
tykułu zarządziliśm y natychmiast 
drugi nakład

Dr Jo ze f O rło w s k i , naczelny 1 edaktor K u r ­
jera  P olsl i eg o, powrócił do Kranowa.

Re! ollekcie wspólne Arcybractwa Mdosiei- 
dzia, oraz męskiego Towarzystwa św, Wincen­
tego a Paulo pod kierunkitm ks. Filipa Miru- 
ckiego ze Zgrom. ks. ks. Misjona-zy św. Win­
centego rozpuczną się w poniedziałek dnia 20 
maira o godz. 7 wiecz. w sali posiedzeń Ai- 
cybractwa (ul. Sienna 1 5). Będą one trwały 
przez 3 dni następne w godzinach za wspóh 
nem porozumieniem oznaczonych zakończą się 
Kon unią św. w piątek jako w uroczystość 
Matki Boskiej Bolesnej patronki Arcybractwa.

Z w yd zia łu  Rady pow iatow ej krakowskiej.
P. dehgaL Laskowski oraz wiceprezes Rady 
powiatowej p. Paszkowski wraz z p. nadinży- 
nierem Samem i p. Bociańskim, inżynierem 
Rady powiatowej, zwiedzili w dniu 15 b. m 
gińmy powiatu krakowskiego dotknięte ostatnim 
wylewem Wi ily, celem naocznegc przekonania 
się o rozmiarach klęski i obmyślenia środków dla 
jej złagodzenia.

Przy szczegółowera obejściu brzegów Wisły 
w gminach: Branice, Przylasek rusieck., Przy- 
lasek wyciązki Przylasek Kościelnicki, Wolica 
i Rogów skonstatowano przerwanie wałów o- 
chronnych w czterech miejscach oraz zamulenie 
gruntów i zniszczenie zasiewów ozimych na 
stosunkowo dość znacznej przestrzeni przewa­
żnie w gminie Przylasek rusieeki.

Na podstawie sprawozdania wiceprezesa i 
inżyniera Rady powiatowej uchwalił Wydział 
powiatowy na posiedzeniu odbytem 17 b. m. 
przeznaczyć z funduszów powiatowej Kasy O- 
szczęduości z zasirzerzeniem przyzwolenia Wy­
działu powiatowej Kasy Oszczędności i zatwier­
dzenia przez Namiestnictwo kwotę 500 zlr. 
na naprawę wałów ochronnych, której koszt 
w przybliżeniu wyniesie około 1000 z ł r , pod 
warunkiem przyczynienia się do kosztów bez 
pośrednio interesowanych gmin i obszarów

*) Czytaj „Telegramy11.

Nadto uchwalił Wydział powiatowy udać się 
do Wydziału krajowego o przyznanie zasiłku 
na naprawę walów z funduszów krajowych, 
oraz przeznaczył potrzebną kwotę na naprawę 
dróg zniszczonych przez powódź i na zasiłki

na zas:ewy dla najbardziej klęską dotkniętych 
włościan

Spodziewać się należy, że tak energicznie 
rozpoczęta akcja doprowadzi do zupełnego zła­
godzenia klęski spowodowanej tegoroczną po­
wodzią i usunie niebezpieczeństwo wylewu na 
przyszłość

Posadę konduktora dróg przy reprezentacji po­
wiatowej w Krakowie, nadał Wydział na posie­
dzeniu, dnia 17 b. m. i r. prov.izorycznie p. 
Dominikowi KnL Iskiemu

Z  U niw ersytetu. Pp. Wojciech Glaubicz Ro­
kossowski, rodem ze Stawie w Królestwie, i 
Karol Brudzewski z Lednogóry w Poznańskiem, 
otrzymali wczoraj na tutejszym Uniwersytecie 
stopień doktorów wszech nauk lekarskich.

Z  P ra c y 11. Dziś o godzinie w pół do 12 
przed południem w Kościele św. Barbary od­
prawi ks. dr. Julian Bukowski mszę św. na 
intencję Stowarzyszenia katolickiej młodzieży 
rękodzielniczej „Praca", > jaKO w dniu patrona 
tego Stowarzyszenia.

Wieczorem w lokalu Stowarzyszenia odbę 
dzie się uroczyste przi dstawienie teatralne, 
które poprzedzi odczyt ks. Br. Stysińskiego, na­
stępnie chór Stowarzyszenia^ pod kierunkiem 
ks. Tom. Bukowskiego, odśpiewa „Iiyinii do 
św. Józefa", w dalszym ciągu Kółko amator­
skie odegra kom. w 1 akcie „Dwóch głuchych11, 
zakończy obrazek ludowy WI. L. Anczyca p. I. 
„Łobzowiame11. Obrazkowo temu towarzyszyć 
będzie orkiestra własna, kierowana przez ks. 
Tomasza BukowsKiego.

Z teatru. Wieczoru; wczorajszego zbierał za­
służoną nagrodę za pracę swoją i wielki talent 
p. Śliwicki.

Za ukazaniem.się artysty na scenie, huragan 
oklasków zabrzmiał na sali, a trwał w całej 
swej mccy przez czas wręczania kilku wieńców, 
bukietów, upominków i t d.

Była to zasłużona owacja, a tern przyjemniej­
sza, że płynąca z przekonania, z poczucia spra­
wiedliwości. z serca.. .  Wieńce nosiły napi/y : 
Józefowi Warce, Excelsior i Ceniąc pracę i ta 
lent; Z upominków zapamiętaliśmy obrazek olejny 
(pejzaż W  Dietricha) i srebrne po rte -c i-  
yare.

Prócz tego p. Śliwicki otrzymał wiele tele­
gramów od znajomych przyjaciół.

O sztuce i  wykonaniu mówić będziemy ju-
tre

Policja p rzya re szto w a ła  w dniu 17 b. m. 
za-różne przemoczenia 48 osób. Z tych odda­
no Sąaow' za kradziez 5, za natrętne żebra­
ctwo 2. za obrazę straży policyjnej 1, za po­
wrót z wygnania 3. za pijaństwo 9. Magistra­
tów. celem wyszupasowama 9. Szpitalowi na 
kurację 2 Policyjnie ukarano 5. Wdrożono do­
chodźcie  przynależności dc gminy przeciw 
14 osobom.

W aresztach policyjnych w tym dniu znajdo­
wało się ogółem 63 osób

KRONI KA POD&ÓRSKf l -

WyjpZD W dniu wczorajszym t. j. 18 mar­
ca r, b. burmistrz miana. Podgórza p. Ruinau 
Klein, wyjechał do Lwowaj w sprawach mia­
sta.

W m. Podgurzu vv dniu \7  marca r. b. 
zmarł długoletni i zasłużony starszy nauczyciel 
szkol; ludowej, ś. p Franciszek Dzikowski w 
6 4  roku życia Pogrzeb odbędzie się w niedzie­
lę t. j. dnia 19 marca r. b. W po liedzialek 
zaś nabożeństwo za duszę zacnego kierown.ka 
młodzieży.

Zabiegliw osć gminy miasta Podgorza za­
znacza się wyraźnie na każuyin kroku. Dowo­
dem tego nowy projekt zbudowania kurników 
i kojcow dla handlarzy drobiem. Ponieważ do­
tąd nie było podobnej miejscowości, w której- 
by handel drobiem mógł się swobodnie odby­
wać, gmina postanowiła zbudować kosztem. 
2000 zlr dwadzieścia kurników. Pruiekt pod 
każdym względem wielce praktyczny. Naprzód 
w mieście a zwłaszcza na Rynku uniknie się 
zanieczyszczenia a p>,,vtóre gmina pozyska no­
wy dochód. Każdy ż handlarzy, choćby tylko 
płacił 20 złr. na rok, nie będzie przeciążony 
wcale a zebrana ztąd k-wol.a powróci i wyda­
tek gminy na budowę kurników i przyniesie 
stały, roczny dochód.

Kojce te podobno mają być zbudowane obok 
dzisiejszego placu kontumacyjuego na bydło.

Pęk kluczy znałtżiuńo w Podgórzu naprze­
ciw piekarni Barucha. Są one do odebrania 
w administracji K urjera Polskiego.

TELEGRAMY

Dnia 18 mjjsi m 1
Yi tedcif l  W loku rozpraw nad  ustawą 

finansową przemawiali minister dr. Stein- 
bacb i Teliszewski, ostatni żądając reform 
podatkowych i przekształcenia sądow ni­
ctwa.

B e r l in .  Baron Hammerstein, i sascy za­
chowawcy: baron  Friesen i Mehnert, wnie­
śli rezolucję, podpisaną przez 30 zachowaw ■ 
ców, wj myśl której wzywa sio rząd , aby 
jrzed łoży ł  projekt ustawy, ograniczającej 
inimigrację żydowską.

'Pa r y je  Zm a rł nagłą śm iercią juljusz F e r­
ry , św ieżo obrany prezydent senatu.

łb i ty ż .  Juljusz Ferry zmarł n a  chorobę 
serca Było to cierpienie sztucznie wytwo­
rzone strzałem rewolwerowym w serce, ja ­
kim Ferry raniom  został w dniu 10 g ru­
dnia 1887 roku Zamach ću  czesny pozornie 
nie dosięgną! celu, kula o tarła  się o żebro, 
wywołała jednak  kontuzję komórki serco­
wej. Odtąd F^rry doznaw ał perjodycznl i 
spazmów serca. Dnia 17 b. m. o godzinie 
wpół do drugiej z rana pnraz pierwszy 
uczuł Ferry  zwykły ból i ściskanie. Zaalar­
mowani lekarze próżno usiłowali wywołać

polepszenie. Dopiero w godzinach p-zed- 
południowych alaK uiżył, popołudniu wszak­
że wzmógł się tak dalece, iż około czwar- 
te.i lekaize odstąpili chorego. Zajście nastą 
piło o Kwadrans na siódmą wieczorem. 
Zmarł: krzycząc. Ratujcie, ratujcie!

P a r y ż .  P. Barboux w dalszym ciągu 
procesu pauamskii go przemawiał Dubuit, 
obrońca Mariusa F on tane ’a.

Nofjii Rozpoczął się proces przeciw liii 
Georgowmwi, współoskarżonemu w procesie 
Milarowa, w ydanem u obecnie przez rząd 
niemiecki. Z generaliów wypływa, iż G eor­
gów urodził się w Weles w Macedonii 
i kończył wydział prawniczy uniwersytetu 
w Monachium.

P r z y je c h a l i  do hru k o  wa

18 m ar/a .

G rant Hutel. A. Sas Handrowsai, ŚDiewak opery 
z F ran k fu rtu . — A. Łowy z O itsay^a — W Wi- 
toaiawska z Radziw iłłow a. - M. hr. RaciLorowaka 
z Radziwiłłowc 

rioTei Krakowski. M. T ugulie  z R um unji. - P. So- 
zański z Monachjum.

Hotel P Jera. D r. St. W isłocki z Dębicy. -  G. 
Caioli z E ideu . ■ J . H u g h su n  z Krosna. L.
Lichmidt z B edina. — M Joach im  z W iedniu. -- M.
Rapt. ż W iednia. — J .  K ette l z W ieduia. — Oz.
Czy oski z J i / z n a .  — K  J- Z ipser z Bielska

Hotel Poiskh J . Bigo=ze,jaki z Prendociua. — W 
Jiiger z W iedniu — N. Sereth ze Zbaraża. — W. 
Drozdziewicz ze Sam bora.

Hoiel_Saskl. A. Jarosiek  z W nrtzaw y. j  Po- 
lety lo  z  W arszawy. W. R ozwadowska ze S tan i­
sławowa. — T. G yula  z Eperies. — J . Podraczky 
z Eperies.

Hu_el Drezdeński. A. Sm .der z ńug^burgu. — J .  
S trasshurger z Niemców (Niemce). — J .  Lebel z 
Niemców. -  ( i . Cham bun z, Cognac. — J .  Sulim ir- 
skl ze Lwowa 

Hotel Centralny. E, G oldm an z Niemiec — J. 
B m ta z Opawy, — A PoilaK z Pragi. — Z. S tam i- 
rowski z B aran.

Hotel Narodowy. A M. Q uirini z, Milówki. -  J . 
Sieczka z Zakopnnego.

Kursa krakowski
Z om a 18 m arca 1898

IDO rubli 
1U0 mar

Ii ' 'uUJ
hubie  p ap ie ro w e . . .
Marki niemieckie .
20-to tranków ka z ł o t a ...........................

L i s t y  z a  s  U  w u i- 
za 100 złr. im. wart. oprói.z kuponu 

bieżącego.
4 1/ ,u/o gaiic. Bauku mpoteczimgo . .

n n .n ■ '
V |  * t0"/'„preiii

4 ‘/j°/u galic. To w. kred. ziem.
4 j .M  galicyjskiego o |  ku krajowego 
5n/o Tow. k/ed. :e.n. Kiól. Pol. ser. V 

za ru b li'100, w rublach i kop. .

Oh tyje
(za 100 złr. im. w art. oprócz kuponu 

hL iąccgo).
5'ęS galicyjskie indemnizncyjne . . ,
4%  gakcyjskie protiin.icyjiie . . . 
5"/0 koumn. ga,. Banku kraj 1. Em
5"/„ . . 1 1 .  Em.
4 ’/ju/0 r óżyczki krajów j  galicyjskiej 
4 , /0 Listy kwid. Król Pol. za r. 100

/. JJj
Miasta Krakowa

„ S l a n i s ł ą w o w a .............................
Czerwonego krzyża austriackie . . .

„ „ ęgierskie . . .
Weg. budowy tumu (hazylik i .

plącą żądają

i 27 50 128 50
59 - 5!) 40

9 58 9 05

100 101 —
100 80 101 60
109 75 110 75
160 70 10. 50
100 30 101 -

ICO 50 101 50

105 -
96 75 97 50

100 50 1(1 25
101 25 101 75
1(0 — 101 —
98 50 99 50

23 50 : 5 50

18 50 19 25
l:i 25 14 25 i
7 80 8 40

POCTĄGI KOIrFjJOYTJE
Z Krakowa odchodzą:

IV kierunki- L w o w a : l 1'  r.. 8 r., 10,so r., 9--° w., 
10 '6S w. — W kierunku W ie d n ia :  5-10 r., 6’111 r., 
9lJS r., 3 -i pop., 10 w. — Vr ki-rrunku W arsz a w y  , 
5-4" r., 9 'J6 r., d '°‘ w — W kieitmku S n c h e j, N o ­
wego fi., bzu i t. d. 8-50 r., 5 'iU po po ł,, 7 'ł w. -  Do 

W ie liczk i: 1 pop., do T r a n o w a :  553 pop.

D o Kraku p,a przychodzą:
Od L w rw a: 5 r., 6-,< r., 21*6 pop., 8 '-n_ w., 9 12 w .— 
Od W iednia: 6111' r., 9-44 r., 8"15 w., 10-8 w. -■ Od 
\Y in zaw y: r., 5 pop. — Z Grunlcy: 8“  w.
3 4a w. — Od Suchej, Nowego Sącza u d . : 6-6 r., 
I -16 pop. — Z W ieliczki: 7-16 w., z T ariiou a : 8-56 r 
Czas środkow o europejski. — Szczegółowy rozkład 
podajem y co tydzień w nedzrelnym  num erze naszego 

pismu.

NADESŁANE.

ilubryka Nadesłane, nie. pochodzi od R i­
ta,Iccj;'., która tei za nią odponri^dziatmArnh ->e 

f  ra/pnujei.

Dr. Udam Bobilawicz
otworzył 6 6

KANCELARJĘ ADWOKACKĄ
w  K  r  u X  a  w  I o

przy ulicy Grodzkiej Nr. 25. 

SPECJALISTA
H in ró  ' lv<MiPry(jznyp |)  i s k ó r n y c h

Or. Tadeusz t a l
sekiucarju& z szp ita la  św iętego  Ł azarza

oruynnjN' o b e c n ie  57 6 6

p r z y  ul. św. G iertrudy Nr. 8. 
H  piętro od 2 co 4.

Nlieszkanis do w p ię c i?
pod każdym względem wygodne, z w ido­

kiem i z swieżem p o w ie trzem :
Jed en  pokój z k u ch n ią  T rzy  pokoje ,  
k n clin in  i przedpokój. Cbtcry pokoje,  
k u ch n ia  i przedpoiiój każdesro czasu do 

w yn ajęc ia .  249 6 10 
Ulica Krowoderska Nr. 19 w Krakowie.

l i  O S O  W  A N I A .

B ukow ińskie  6h. i 5 
kusy ossczędti. 5%  po 1000 zlr. Nr. 164, 25 i, 
291. 346, 36C i 372. - Po 500 złr. Nr. 15,
42, 45, 62, 79, 89, 1 0 ’, L74, 184, 185. )94, 
295, 338, 354, 360, 371, 380, 411, 424, 471. 
6% po 1000 złr. Nr. 5. 84. Po 50o złr.
Nr. 192, 325, 389, 416, 570, 574, 615, 6"2, 
679, 716, 766, 78 1, 793, 809, 873, 903 

4'lo% węgierskie ziem skie listy  zastawni. 
kasy oszczędności. Po 5OO0 zlr. Nr. 15. 33, 
37, 100, 113, 132. 136, 162, 169, 1"7, 197.

Z ryrków towarowych.
W iedeń  dnia 18 m arca.

P re d u k ty  ro ln e .  Pszenica na jesień  7.58 do 7.59; 
na wiosnę 7 49 do 7.48; n a  maj czerwiec 7.41 do 
7 38; żyto na ' dosnę 6 50 do 6.49; na  maj - czer­
wiec 6 53 do 6.50; kuknrydza na mai - czerwiec 
5.— do 4-96; owieu n i  wiosnę 5.90 dn 5.80; rzepak 
na m arzec 12.30ao 12 40; ro w y  rzepak 12.— do 12.30 
Koniczyna h iałt 65. - ao 83, z» czerw oną 60 .— 
du 78. za IDO kilo, jeczm ień 6 30 do 7.25, słód
5.50 do 6.10.

M ąk a . Pszenna 0 (100 kg.) .0 .15  do 16 15 ; Nr. 1. 
14.90’ do 15.b5, N ’I i i.65 do 15.40; o trehy 3.85 
do 3.95; żytnia Nr. I. 11.85 do 12.85; II. 10.25 do 
10.8N III. 7.35 ao 8.35, otręby 4.60 do 4.65.

M ięso . W ołow e 28. do 56. ; baranina 34 .-
do 35. - ; nierogacizna 54.— do 64.— ; smalec 
wieprzowy krajowy z be :zułką 64. — do 65.— : sło if- 
na b iała bez opakowania 54 • do 55.60; łój 40.— 
do 41 —

S p lry tn s . K ontyngeutow ąn, lO.OUO Itr z dostaw ą 
natychm iastow ą 13.60 do 13.70; na wiosnę —. 
nn 1S.45

N i f tn ,  in ie k  I t. n . Olej rzepaauw y z dostaw ą 
natychm iastow ą loco W iedeń 32.50 du 33.— ; ln ia r /  
z dostawa n a  yciimia: tuWq loco W iedeń 33.— do 
34.25; nafta  iloridsdortskiego tyou z natychm iasiaiyą 
dostaw ą 10.50 do 17.75; galiuyiska Stand, ra  W hita 
marki Skrzyńskiego 1 7 .5 ' d o 17 75; tau k azk a  (fium.)
18.50 Jo  18.75; amerykańska UL5P do 20.— ; kauka- 
zka (trjest.) Lransito 18.50 do 18.75.

T c  .ra ry  k o lo u ja ln e .
H am burg  dnia 18 m arca

Kawa za 100 k g . : Rio zwykła 79.— co 84.25; le­
psza 84.— do 87.— ; prim a 88.— do 92.—.

T',jest dnia 18 m arca.
F aw a za 100 kilogram .: Santos 112.— do 1 1 4 .-  ; 

Fai- Average 1 1 0 .-  do 112.— ; Geylon pg. gutunsii 
137.— do 153.— ; Jaw a żółta 135.— dc 140.—.

F raga  dnia 18 nu rn a .
Cukier n a  m arzec 17.80 do 18 10 ; na  maj 17.95 

do 18' ■ ; Rafinada 36.50 do 37.—.

T E L E P C N  K r . *70.
Piekarnia parow a w Podgórzu

Gustawa B aru ch a
wypieka 2! (17 J04i

chleb czysto żytni w bochenkach, ważących 
2 i 3 kilogramy.

Zwraca się uwagę Szanownej P. T . P u ­
bliczności, iż na  każdym bochenku chleba 
czysto żvtniegp znajduje się kartka z nap i­
sem : Chleb czysto żytn i z piekarni parow ej 
G U S TA W A  BARUC HA w  Podgórzu

Z drii<m 7 sierpnia 1892 r. został otwarty.

Fierasz? Kratoski Bazar
listy  sn sta  iv nr, Spółki Ślusarzy, Piinikarzy, M aw W ów , Rn- 

sznikarzy, Bronzownikóf, Platerów
odznaczonycli złotymi i srebrnymi medalami z wy­
staw krajowych i zagrancznyeli,  przez c. k. mini 

su t s iw o  nandlu i rolnictw a
w  E Z ra k o w io  906(20-20)

przy rogu u lic  św . Anny i J a g ie llo ń sk ie j .
Spółka m:i zaszczyt za1'iu  U nuć Sz P . T 

Publiczność, P|> Arciii'ek.ów, Inżynierów i 
M iiatrówj ie  Baiar Spóiki zaopatrzony jest 
według najnowszych wymagań w wie'ki wy­
bór wszelkich wyrobów Spółki, jako to: mo­
dele oki ć i okucia bu lowlane, zamki wert- 
beimowskie i .nne rozmaitego systemu, jako- 
też wyroby gaJanteryjno meblowe i ślusarłko- 
mecbanicEne, aparaty automatyczne, kasy a. 
gniotrwałe, kłódki świątnickr o rań drobia­
zgowa jirzybory z żelazu i stali, jakoto • nit.y, 
gwoździe drukowe i kute drnty i blachy 
wszelkiego gatunku, mosiężne klamki, ozdoby 
i t p., wielki wybór pilników wszelkiego ga 
tu mm, najgnstowniejszych robót nożowniczych, 
ruszninarBLich i bronzuwniozu kościanych i 
mosiężnych, również wyrobów blacharskich 
i galanteryjuo-platerowanych.

CENY FABRYCZNE
Z im o s le n ia  od w ro tn a  p o c z t |  u sk u teczn ia  s ię  n -  

prowineio

Zwraca się uwagę ca  ogło­
szenie „WIELKIEGO MAGA­
ZYNU PR IN TEMPS w  Pary-
ŹU , 232 3 4

Potrzeba na  pierwszą hipotekę nu 
dwie kamienice razem , ciwupiątrowe

20.C00 złr. w . &.
n a  t7 ° \ o -  ^  * io

Bliższa wiadomość u właściciela real­
ności ul. Krowoderska 1. 19 w Kranówie.

at I f d p r y l f l t l p h y  r t l E f i o i ; O r- 0rłu ty« h l. Druk B I  L. A nożyca i Spółki, pod zarządom  Jana Radowskleoo.



K U R  J E R  P C L 8 K I .

Mładem Księgarni katolickiej Dra Władysława Hiłkowskiegi w ¥rakuwie,wyszło świeżo 
dzieło p. t. F E 1? U D K A  S E R A F I C K A

czyli W zór doskonałego Zakonnika Przektad 
z czasoplim a: „Asia Ordin s p m Epm “ Wł m (stron 664 w 16-ce). Cena egzemplarza oprawnego w płótno angieiskie brązowe 

z czarnemi wyciskam i, brzegi pąsowe i  złr. t > ct., pocztą o 20 centów więcej.
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UR0 3 N E  OGŁOSZENIA.
I Od w aż d  z w y k ły m  d ru k ie m  
Sf c t . ,  t łu s ty m  d ru id e m  po A c t. ,  
uMnlmum ceny  o g ło sz eń  feó  e t.
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Sk lep ik  z pok..jein, tam że lokal 
cbozerny z ogrouem, zdatny 

na restaurację, piw iarnię l u t  m le­
czarnię do wynajęcia przy uncy 
warszaw skiej N r. 3 (pierwszy 
dom za kościołem św. F lo rjana) 

| w Krakow ie. 128 3 6

D om murowany w R ym ai w dka 
winie, d ruga stacja od K rs  ■ 

knwa, BKiadający Bię z 7 ubika- 
cyj z ogrodem, od Igo  kw ietnia 
do wynajęcia. BliŻB/a wiadomość: 
Kraków, ul. P ijarsk a  N r 2 u 
stróża na dole. 91 2 3

Q d y im ł rzeba inse/ow ać w dzien- 
nil ach lwowskich i innych 

krajow ych lub w zagranicznych, 
1 ' załatw iam  zawsze najtaniej 
przez Centralne biuro ogłoszpn, 
Lwów, ulica Kopernika ii. 203

g  P e n t r a ln e  Biuro sprawunków dla 
,i i prowincyi. Lwów Kopernika 11. 

pośredniczy w zakupie wszclkick 
tow arów , wysyła tylko za zaliczką 
i policzą p / 0 prowizji. 2031

<D
SD
O
00o
D-
x  I “JS iesik i n ir sklrdnjące się z -1 

| ” ■ pokoi i kuchni w ogrodz.ie 
strzeleckim  do wynajęcia każdego 
czasu. W iadom ość n il Sławkow­
ska 1. 0. I  p. w restauracji.
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r iu ży  pie° do strzeżenia zabudo- 
— wań jest do BprzeJania. Bliż- 

I sza wiadomość uh KyDaki Nr. 4 
Ina dole w Kracowie. 123

N owa szafa  sklepowa gustowna, 
nadająca  sie do ka_dego han­

dlu, do sprzedania. VI iadomość: 
ul. C zysta obok rolnych młynów; 
pracow nia rzeźbiarska Tom óiń- 
„ Kiego w Krakowie. 124 Sfli

R ealność I. 50  w Półwsiu zwie- 
rzynieckiem  z ogrodem  owo­

cowym i warzyw nym , i powodu 
nieuleczalnej słabości właściciela 
zaraz do sprzedania. W iadom ość 
w miejscu. 125 i

■ ' i r -

W ózek do wożenia chorych do 
pozbycia. P lo rjańska  1. 32, 

I I  piętro 133 1 2

2000  złr. pozyczki poszukuj' 
się na  pierw szą h ipotekę na 

rerlność wartości 3 razy większej 
O ferty  ped A- D, Nr. 5, poBte 
restan te  Kraków. 129 1

N a drugą hipotekę (pierwsza 
500 złr.) potrzeLa IU00 złr, 

Poste-restnnte K raków  A. NJ 34 
129 1 4

P O D  FIR M A 283 1Pr. LENITIT
W  I S i l o W I E ,
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: odnowiony i za opatrzony w świeże J  
;0 * bow&ry, sprzedaje takowe po zn i-: ►
M ik  żonej cenie. t
*  *

Towary spożywcze, uszko cl zo-
•ne wskutek dymu, zostały usu-Jt 

W ^ |  mięte, a wszelkie zapasy wyrobów  
fj f  szczotKarskicłi, które nie na do- 

broci, ale tylko na wyglądzie ze- 
■ wnętrznym ucierpieły, sprzedając; 

s .ę po znacznie zniżonej cenie.

| xxxxx\rxnrrA^xnx'xxxxx
Pierw sze k ra jow a k ra k o w sk a  fa b ry k a  pozło tm eza

. S I C I I T
W  K R A K O W I E ,

m agazyn  ul. F loriań sk a  2 (H otel D rezd eń sk i), fabr. ul. P ijarsk a  I. 19
poleca swój obficie zaopatrzony magazyn ram lustro wy eh 
z konsolami, listew, karniszów, żyrandoli, świeczników, 
filarów, podstaw stylowych i t. p. rozmaitych fasonów 
i wielkości, od najskromniejszych do najwykwintniejszych, 

według wybranych modeli.
Również podejmuje się i wykonuje z wszelką dokla 

dnośoią roboty kościelne, ornamentowania, złocenia sal, 
apartamentów i naprawia ,ak najdokładniej antyki.

Z poważaniem

- r - n t

NA SEZON WIOSENNY i LETNI.
( l a l a

s #
> • • •

Skład fabryczny 
S U K N A , K O R TÓ W , K A I G A R łlĆ W

i szewiotów,
kam izelek  p ik ow ych  i jedw abnych .

M i t e r j e  n a  m u n d u r y  w o j s k o w e ,  u r z ę  
d o w e ,  d o  k o n n e j  ] a z d y  i l i b e r y j n e .  
M a t c r j e  n a  d a m s k i e  o k r y c i a  i p r z y -  

b o i y  k r a w i e c k i e .  222 4 ?

F R A N C I S Z E K  C C Ż Y ^ Ł C
Kraków, Sukfeimiee 2<

NA SEZON WIOSENNY i LETNI.

y p
d a w n  * e.i

F abryka tu tek  c ig a r e tO T y ili i tu r e b s i uapierow ycii 
i l O R I  S T

F .  S Z T J K I j ą - W I O Z

W  K R A KO W IE,
poleca palącym: Tutki cygaretowe z bibułki łranc. „LE 
H0UBLUN" „Le Houblun“ istnieje w handlu  cd wielu lat 
a liczne zachwalania tutek cygaret. innego wyrobu, nie 
zdołały zachwiać sławy „Lb Houblon11 już raz wyrobionej 
i ustalonej. Fabryka tutek „NOITS11 używa tylko tę b i­
bułkę, a przy zakupnie należy żądać wyraźnie .,Tutki le 

Houbion“‘ Fabryki „N0HIS“ .
Do nabycia w handlach i trafikach, tak  samo na prowincji. 

Zam ów ienia pocztowe wysyła się odwrotnie. D la biorących w wio­
tszej ilości, oraz d la  Kółek rolniczych odpowiedni mbat.

Pp. aptekarzom, kupcom i cukiernikom poieca się  tor ibk, 
papierowe. 230 2 52

r3 0
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Bkłpad maszyn rolniczy cli
Z FAFRVK1 F. WICHTERLE30 2 .8  4 5

Z L .  X h  O
K raków, ul, św , Ja n a  1. 8 (G ran d -K o tel)

pcieca n a  sezon wioBenny patentow ane siewniki rzędowe, 
pługi stalowe, sieczkarnie dwu, trzy i czt-rynożycowo, 
krajacze do buraków  i kartolii, śrótówki ze stalowymi wal- 

I cam ; , młynki do czyszczenia zboża i t. d., oraz wszelkie 
przybory techniczne d la zakładów rolniczych i fabrycznych. 

Szuzególowe cenniki na  żudanie franco i bezpłatnie.

Wiktor OzapToki, jtibiler
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C. K. DYPEKCJA RUCHU KOLEI PAŃSTWOWYCH SP KRAKOWIE
L  2dbO/III. Kraków, dnia 7 M arca 1893.

t * c  o  ^  I C  X X 1 3 .  S S -
Oclem obsadzenia k ilku miejsc palaczy maszynowych w okręgu 

podpisanej c. k. Dyrekcji ruchu rozpisuje się niniejszem konkurs.
-Kompetenci w inni wykazać się:
1) że ukończyli z dobrym postępem szkolę wydziałową, szkolę 

przemysłową, niższą szko ę realną, lub niższe gim nazjum  f
2) że są poddanymi austrjacldm i;
3) że csiągnęii w m  najmniej la t  20, a nie przekroczyli wieku 

la t 3 );
4) że są wyzwolonymi ślusarzami maszynowymi i
5) że pracowali jako tacy najmniej przez jeden rok wt jednym  

z warsztatów/ kolejowych, lub w jednej z fabryk parockodów 
montowaniu maszyn.

Podania własnoręcznie pisane, który szczegół wyraźnie w podaniu 
przytoczonym byc winien, należy wnosić do podpisanej c. k. JJymkcji rn- 
<;lm w terminie do dnia 20 Marca 1893.

Kandydaci wykazujący wyższe szkoły i wyższe zawodowe wykształ­
cenie, aniżeli się w niniejszym konkursie wymaga, otrzymają pierwszeń­
stwo przed innymi ubiegającymi się o powyższe posady.

Stabilizacja w służbie nastąpi po ukończeniu przepisanei prakt.\ ki 
po złożeniu po upływie takowej przepisanych egzaminów.

Przyjęty na palacza na podstawie wykazanych powyższych warun­
ków, otrzyma przez czas trwania praktyki dzienne wynagrodzenie od 1 złr. 
15 ct do 1 złr. 25 ct. w. a.

Podanie ma być zaupatrzone znaczkiem stemplowym na 50 ct.

(!. k. Dyrekcja mchu austr. ko!e; państwowych w^Krakawie. '1 L> 3
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P arow a W y a w aty  (i opatrunków )L. DOBROWOLSKIEGO

a  -i s-
m

8 o  1  wlii
& k

( M m  
5 ^

7f m B i  O
g- S -4  3

S £  S T" N 72- .2 9  n> < h is  P P ■ r- >1 *1 ® N<o
5 S - S s /  B , 
=
f  tt .r  S <zr *—'• 53 rri

^   ̂ w t-f
% -■ *  ‘ S c  

i  .

U l

c / i

tt*?:'. —

1213 18 52 m g .  h i i c r a i T .

1
A
r-H
ta
o3 , 
*

g

O  
KI 
Q »

F

- S -
U  (3 
c d  ^

N
‘ '  FJ  

0 
i
o

H
a;

i  Znana od lat wielu RESTAURACJI.
I PO D  GODŁEM.

„ W A R S Z A W A "
■yjj- K I E ł A .  O  W X H ,

i ulica SławLowsKa 1 .6 ,1 piętro (vis a-vis hotelu Saskiego), 
w yda;e

'5niańan:a, obiady i kolacje
zdrowo i smne/nie przyrządzone

C e n y  p r z y s t ę p n e .  1252 17 20

&
■ F .i

z 11 aczy ' j  s b ' uyn. maUulem zasługi na wystawia pr/.yro-
, : J w. j a k o w i , r. i88y  ą d k

[tudz.eż meilalem l-anstw ow yu n w /staw ie w Krakowie 18S7 ’v.
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w Krckowie, w Rynku głównym 1. "U, nupi-zeciw Ratusza,
pozostająca pod zarządem

JOZEFA SiiECZKOYTŚKIEGG, m jg is tr a  farm acji
poleca

-iR O B K I L E K A R S K IE  i  T O A L E T O W E , krajowe i zagra- 
nlTW  Ę R Z F R Z A D Y  i O P A T R U N K I C H IR U R G IC Z N E ,
JVu!h §«i'"ie. Krowffinbę zagniuic/.ną’
uiiLiMirbai'. pSUPV’aek: chinowu, pepsynowc,

i-Ikofief?l’°- Pra,® 'Aelaza * 1 Jf'y iLeras. pinl.u- 
1/ b ’rwfenł vW, ‘ nieszkudll.w! PffSerateur i -lornade
«  * innp K ra ik i ;  i t oa:
w .1, a z io ło w e . -  C, un ik  n a  i .id a n ie  «
d a in io  i o p łac o n y  Namówienia n .  prowincje uskutecznia 

o d m  u tną pocztą za zaliczką.

P ^ / Z K J .

p  tu
M N ® p"*73 * ’
^ S - Ł I  ,► o  —* *“  r ®  d ^„ 1  O 3  „  o?
rc I 1 CD 1 . CD

Ł o b zó ww Nowej-Wsi p,
poleca:

'■ Tj Panom Kupcom, Krawcom, Kuśalerzorm Crapinkcm, i 1^7 fora Ii rawcłyuiom 
i Gospodyniom, na kołdry, pod>-zuwki i t. p.

watę bawełniany białą i sa rą nieklejorą 
oraz m o c n ą  w e ł n i a n ą

v a rk u s z a c h  2 m e tro w y c h  w a ż ą c y c h  '/ ,  lu b  J/2 k i l R d  D la  [ 'a a ó ^  Z e g ir ro is U z ó w  i J u ­
b ile ró w  p rz y rz ą d z a  d o w o ln ie  b a rw io n ą  w a tę  I t iw e ln ia n ą .  1314  10 52

Próbni i  ceny przesyła, na żądanie opłaoone “Sł®

Odznaczona srebrnym meualem pizez c. k. Ministerstwo handlu na wystawie buuowlarej  lwow­
skiej i nagrodą I na wystawię konkursowej z r. 1889 w Krakowie.

Pierwsza krakowska
p r r o w a  f a t o r y f c a

|  wyrobów artystyuzno-sto I arskisb, 
budowlanych i

K E S T A U fu C J A

TURLI ŃS KI EGO
w Krakowie.

w lio telu  „pod  RGŻĄ“ . 

O b J a d  / &  1  z ł r .
N iedziela  d 19 M arca.

Y^ażno na sezon wiosenny i letni. I

ifciA h. ia « i
Posiadacze kilku medali i składuw we w szystkich] 

stolioach w Europie.

Główny skład dla Gni,oj]:

K A R O L A  O  T  1L‘ .■‘P .
• w  K r a Ł o w i © ,  u l .  D - M w ó r ,  1. 1 0 ,

w y ra b ia  p rz y  pom ney  n a jl jp s z y c h  sy s tem ó w  m aszy n  pałkowych : w zorow o  u rz ą d z o n e j 
su sz a rn i d rzew n e j z w łr.snyeli lu a tc r ju ló w  w y su szo n y ch , w szelk ie  w y ro b y  a r ty s ty c z n o -  
m eb lo w e , k o śc ie ln e  i b u d o w la n e  nniz r e p e ra c je  a n ty k ó w , ro b o ty  iu k ru s to w a u e  i w y ­
s ta w y  sk lep o w e . Posiada na składzie wielki wyuói- fo ru ie ró w  d esen io w y cli, p a rk ie tó w  
oraz desek  ( I .a u b sc g e n lio lz ) . Zam ów ienia wykonuje na czas oznaczony, jak najstaranniej, 
969 f  ST  y-i <~> c e n w c l a  u  w a ż a  r  l s o  w  a n y ^ b .  lit 52

P  p 9 Na Święta,
S Z M

P A  H I S

| Rynek gi. 
Nr 12 w KrakówRynek gł 

Nr ■: .

M o v ^ i ą | w i @ k s ^ j

zaklei ubiór/ ;-’
polecają Szanownej Publiczności ubiory w łasnego wyrobu 
dla mężczyzn, c.iiopców i i z iec1 z, poręczonych dobrych 
m ateryj i naim odniejazego leroju po zadziw iająco tanich 
cenach. Zam ówienia według miary będą puukfuain ie  wy 
konane, a nieocipow iedni tow ar będzie napow rót przyjęty 

Brc-ao I a AX. Ig co w itact)

C entra lny  sk ła d  w W EDNiU 1 1  G are l'ig assc  1
Tłówny skład dla Rumui.ji w Bukareszcie Chewalier de | 
M o d e : S trade  Covaci N r. 2 u. 9, 3 aza r de Roum anie 
S trad a  Selari Nr. 7. — Składv w kilku głównych mis stach, 
Główny skład dla Scrbji w Beigrauzie Palais Ri.ya.
F iirst Mie.hael S trasse Nr. 13, Bazar de France . Składy I 
tylko w Kragujevat7 i Fożrrevatz. — Eksport do wszy­

stkich krajów. 221 4 241

âjwLcksny wybór. Tanie ceny. 
_________________________ IIIFabryczny skłari kurków
w najrozmaitszych giubościacli p" oiiiacL możliwie naj­

tańszych ma na składzie i poleca

Handel ,SJ, J. KOSZ w Krakowie,
i g l i c a  G J - r o d T l t p ,  25.5 4 0

h ł  sposób prattski pr.-yrzą- 
dz n?, w każdej ilości dc 

I nabycia po canie 95 ct za 1 klg. poleca 
handel delikatesów 234 1 51

H e l e n y  M m c ł i o w i o z ,

i lic a  Z w icrzy n io ck a  w K rak o w ie .

Z upa Portuges.
Consommć poeta-.
Rosói z ryżem.

Vol-au vent de vollai 
F laczki po warszawsko 
Mózg priteB, sos picant.

Kotlety cielęce, sos fricasse. 
1’olędwica z masłem  sard. 
File ii la Marechni.

C iastka ptysiowe z kremem, 
M akaron domowy z szynsą. 
Galaretka.

3k?:ad r asion i herbaty
T .  z i e w i e  * k i o j

w E rakow ie, p rz j  u . Sław ko ifskiej 1 .10, nau rzec iw  G riiid -H o te lu .
Poleca ja k  corocznie,. nasiona roślin pastew nych. Lucernę 

oryginalną frańcuzką. Koniczyn}. t sparcetę, Seradel ę, Buraki ga- 
tumrów rajpowBzechniej u Pra„  anych nasiona wszelkich traw , oraz 
nasiona leśne, warzywne i kwiatowe

P r  ,'z tego poleca się SKŁAD WIN frar cuzkich.. znanej firmy 
pp. Scliróder ;et ae  C onstans (dawniej S. Tliadee) "w Bordeaux. 
Koniaki oryginalne kuracyjne, w cenie 2 3 i 4 zlr za butelkę oraz 
tlerbatę w w; borowych ga tunkach  po 2-3Ó, 2 ’SO. 3 SO Peco
5 z li., <Jkruchv 1 "70 i 2 złr. za U, klg.

Tam że skład nawozów chemicznych Stowarzyszenia „Snesia 
poleca wyroby swoje poddane pod kontro lę Stacji w Uzermehowie^ 

Ceny um iarkow ane, l«‘CO Kraków lu b  T arnów : cennilii 
na żądan ie  w y sy ła  s ię  o p ła tn ie . 249 £  1(1

W arszaw sk a  p raco w n i i snk ien  i o^ryć  dam skich  

A W IE L I P A S Ł A W S K IE J
W  KRAKOWIE,

ul Fiorjańska 10, 1 p. (vis a vis ap-esl  p. WiśnTwskJego1
jirz y jn iu je  w sze lk ie  ob sta lu i k i w  z a k re s  tc g A fa c h u  w c h o ­
dzą  ;C i wykonuje takowe podług najświeższych żurnali f ran ­
cuskich, wiedeńskich i ia ozas ścfśie oznaczony, z czein p o le ­

cam się JW n. i W. Pamom.
G ru b sze  ro b o ty  w y k o n u ją  k ra w c y  m ęż cz y ź n i. - ^ 5  

3 ^ 1 0  z  szacundem  An e l a  P a s ł a w s O

C-RANDS A IA G A SIN S DU1’rillTtlPS
NOUVEAOTES.

BEZPŁATNA WYSYŁKA
Ilustrowanego o:ólnego alb;;mu,
zawiniającego ryciny wszelkicli 
nowych u H orów na porę obecną 
na ężąd-inie zafrankowane i za ­

adresowane do
PP. JULES JALUZ0T et C-ie 

jłV P A R Y Ż U .
Również wysyiają się bezp ła ­

tnie pi ubki różnych m ateryj sk ła­
dających knio=>alne zapasy m aga­
zynów P L tN T F M B S . (D okładnie 
oznaczyc w liście ra tu n e k  i cenę) 

Wysyłka do wszystkich krajny, 
w sw iecie.

W 11 inm ie znąjdu ja  sie w aru n ­
ki, d u tjczące  kosztów i "ocl inia- 
jak  rńwuiez dokładnego wykona 
m a  zam ówień.

k ó w ómac2B'idP ws,zystkich ięzy-
W szelkie objaśnienia i in s tru ­

kcji niezbedue d,, w ykonania za­
m ówień, J a k  również w arunki wy 
ayiki zr b  duj u sie w katalogu.

) ’sy lka bezpłatna tev arów, 
..ó re  m ają wartość najm niej 2.5 
.ranków , a zaś n .zpłatna w ysył­
ka nawet 7 opłanonem cłem  za 
dodaniem  do faktury  1:

Srebru stołowe pr. 13

Wecł. Głowacki
JubUer

w  n r f a l Ł o w i e

R ynek Nr. 20,
poleca

S K S a D w i u c b ó w

z ®  c l  srebrny cli 
i jub ilersk ' eh

w ł a s n e g o  wy r o b u  i 1 p i e r w ­
szy f  b r y k  z a g r a n i c z o y c b  
•zOS po cen ach  J 8 

u m ia rk o w a n y e b . 
Aamówiei ia i reperacje 

u sk u teczn ia jakn . iprędzej.

Srebra stołowe pr. 13.
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Do sprzedania zaraz

KAMIENICA MUROWANA
I-piętrow a, w środku m iasta  po- 
łożuna, micBzaząca w sobie 35 
ubikacyj m ieszkalnych, oraz ho 
tel, restaurację i jed y n ą  cukiernię 
na cały powiat. Wygody wszel­
kie, iuweni.arz znaczny, -vrilZ 
/, zapasami win rozm aitego ro ­
dzaju. InLeres doin-y, okolica oży­
wiona stacja kc ;ejowa w m iej- 

1 ' I 11!? h ipoteczny łagodne
w arunki kupna.

In teresow ani zgłaszać się mają 
pod adr. H. Z. W. I. 453. do 
Admin. :.R u ijera  P o l/  w Kra­
kowie. 273 1 J

tości miwaru.
war-

232:1 ?

M ^ 0 « 3 S O « a » M M O T I

i  k T czr^ ia :
•  <?o p r a k t y k i

. p o trz e b u je  cu k ie rn ia  •

•  i a n a  B a u m a n a  z
•  2S0 IV B O C H N I. I ij •

D L A  C H O R Y C H  
i  r e k o r m a le s c e n t ó w

poieca swoje

stere kuracyjne wint
czyste  i n a tu ralne, jak  tik 'J>  

m aślacz w butelkacii po zlr. i 50, 
2, n. 4. 5, 6 , 7 i 12. Zamówienia 
uskutecznia odwrotną pocz__, n a j­

mniejsza przesyłka 2 butelki.

Skład Yfin Jiina B a im a^ a
Na ogólne żądanie Szanownej P T. Publiezuośoi będę w yrabiał pączki w ozasia pośtn, d w i razy w ty g o ­
dniu t. j. w" Niedziele i Czwartki (dwa razy dziennie), tak  aano najupszej jakości jak dotyekezas. — F^zy 

tej spojobnośoi mam zaszczyt podziękować Szano wnym moim odbioroom za łaskaw e względy iL Krainski, Karmelicka i, w K ra ke rs.
ff /J A Y it. i r«i«W op: Dr. Knu i r ł t w t k l . Druk VTł. L  Anozyor i Sićvł*?l, pot: zarzym a Jaoa fiadowoklogo.



K. U  i i  J  E  K  Je U  L , 8 K  I .cwEimim w, i«i©LĘwrezi w mmmm, m 33.
p o l e c a  przy n a d c n o d z ą c . t c h  święląch rozmaite to rty , m azurki, m arcepany, baby, jajeczn ik i. scriiiKi, przeKladańce, oraz wszelkie c ia s ta ,  j a k i e  w  porze świątecznej się nadają; cukry  deserowe, petit-foures. bouches, kompoty, konfitury w  n a j l e ­
p s z y c h  g a tu n k a c h ,  mączek, baranki, ja jka  wielkanocne, pisanki z cukru, ozdoby na to rty , Cognac prawdziwy francuzki sta ry , likiery, herbatę, kawę, lody i wszelkio chłodniki. — Pierw sza krakow ska fab ryka  czekolady w najlepszych gatunkach i w wieikim

wyborze. — O wczesne zamówienia na prowincję uprasza  się, które od vrotną pocztą z wielką punktualnością się uskutecznia. — Ceny nader um iarkowane.

W a ż n e  c l l a  
PP. A rch itek tów , B u d o w n icz y ch  i P r z o d s ią h io r c ó i
W aniu I m aja r. b zo sta ła  w Łagiew nikach obok Podgórza pu

szczana w ruch nowa pierwsza

P A R O W Ą  |F A B R Y K A  C E G I E Ł ,
oraz w s /t - ' 'r l i  v \ "nhó\v glin ianych ,
a mianowicie 3egieł ogniotrw ałych, ceg ie ł fasadow yc.i, „Yerhlen- 
detów*1, zendrów ek, „K linkierów 11, ceg ieł studziennych, yzensów  
rur drerowych, dachówek i t. p. — P ie t patentow y zbudowany 

według najnow szej konstrukc ji.
M aterja l do wyrobów zbadany na mieiscu i uznany za najlpp5?y 
przez pierwsze powagi lachowe. — W yroby wszelkie uskuteczniam 
i ądą pun k tu aln ie  i Jo k taJn ie  według rysunków  P P . A rch itek tu r 

i Budowniczych.
Zam ówienia przyjm uje ju ż  obecnie o każdym  czasie

Zarząid dubr „ Ł A G I E W N I K I 11 poczta Podgórze.
D la  K rakowa upow ażnionym  zestal do sprzedaży Adolf Kirschi 

u lica  św. Sebastjana 30.

8 ►■4# tfito AA )%■* f O&.&p *>■>

P ie rw s ze  T o k a r z ? ‘ k a c z y  3
&  odr. 1832 istn’eiące w K)RCZiTE t,ob3k Krosna), | |

poleca Szanownej P T. 1’uTOicznnśi i wyroby czysto lniane. 
j.ia p liiln a  o-l imj muszych ■!.. najgrubszych Sffiunkńw. fejS 

W  p ió tiiń  p ó łb ie lo n a  i szare, d n - l is /k i  na liberje dym ki 
W  -zwykłe i ailamaszirnw >, rę cz n ik i zwykłe, adam asjn  wc

i kaj b-lmjS Lurorki ■. obrusy  hiaie i ko 'orow e ze serwelu- x j ;  
4 $  m i/c h u s tk i ,  fa rtu s z k i, ś c ie rk i i t. p. w zakres Uaclwn <»-IS 

wchodzące wyroby tffljmki z próbkam i rozsyła się fram-u

' D Y H E R C J A
Ą  i  £ *  V  $ - V  -W  &  ¥ „ututtymsmn
E ? o w a r  t j n p z i ń s k l ,

założony w roku 18t>7 Ł 
poleoo wyśmienite gatunki swych piw
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Fi w o Bawar 
Fiwo Marcowe 

Piwo Leżak 
P  rrter  K r a j o w y

~ a
2T
d  c r
1P _ 
3  ots 

W 
P

a  &  F  p-
a

Wybornr, a&ość. Wyscka zdrowotność. 
< K N Y  N I S K I E .

Piwa nasze nie ustępnją tak pod w c ęJein czystości wyro! r .  :.--kc 
też w ybornego sm aku naipierwszym m arkom  zagiam cznym . W ysyła 

k a  n a  prowincją szybko i dokładnie.
Odstawa w Krakowi.6 Bezpłatnie do domu

R . e p r e z e n t E t o ] a  t ł r o T ę r « r u
w Krakowie, p rzy  ul c y  Jagiellońskie 1. 5, obrk leatru.

Ilfip sw. jozit k
d±a osieioconych chłopców 

w EraŁowie, przy ul. KaiielM iej 1.70, Te efon Er. ii2,
poleca na obecną poro: 2S? 1 S

n a s i o n a  w a r z y w n e  i  k w i a t o w e ,  s z c z e p y  o w o c o w e ;  
r ó ż e  w y s o k o p i e n n e  i  w  k o r z e n i u  s z c z o  i o n e ;  c e ­
b u l k i  i i l i j  a m e r y k a ń s k i c h ,  t u b r - r o s ó w , m i e c z n i ­
k ó w  ( g l a d i o l u s )  w  n a jn o w s z y c h  o d m ia n a c h  e tc . ,  
r o ś l i n  d o n i r z k o w y o h  w s z e l k i e g o  r o d z a j u ;  p r z y j ­

m u j e  z a m ó w i e n i a  n a  b u A i e iy  i  w ie ń c e .

O m n ik  n-t ią rla n m  o/ihtf.nie prsnsijM  sifc

W. Kies w Krakowie
Rynek główny 1. o |  (Krzysztofory).

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y  F L A S Z E K
na Wina, Piwa, Szampany, Butelek patentowanych 
z zamknięciami, ButJi koszykowych (Ddmijohns) 1 1. p. 
„akcyjnego Towarzystwa dla przemysłu szkła dawniej 

ERIEDR, SIEMENS-1 w Nensattl i w Dreźnie.

„Depot p ą a r f  ds i m p a f f l  des C rista ller ies  
de B accarat a, $ S | “ .

p o r c e l a n y  c z e s k i e j  i  f a -  
i t. p. firma poleca swój

' | l v  '-,J - -VV ■

J ó z i !  F r i e d l « d e r

FABRYKA MASZYK 
i nprządzi Tolniczycli
dnfil W W IE D N IU  4 10

poleca na nadchodząca sezon swe zuulcombe wyroby paten .owane, 
jak o  to; siewniki, p*ugi. brony, w alce, sieczkarn ie  etc. odzw y­

czaj dogodne warunki s^ laly . (JcnniKi uplatn ie i darmo. 
Zastopo.u na Galicję JULJAN TOPOLNiCKI we Lwowie, ul Pańska 13 

bk lad  wzorów t tinże. — Poszukuje się agentów  na prowincji.

P recu iflcratoro isie  r o c iu i i p rlrorzn i
I p w l t S

za rok bieżący otrzym ują przv N rz e?  z d. 1 kwietnia g ra tis
N A D Z W Y C Z A J N E  W S P A N I A Ł E  PREMJUfd

z trzech  repronukcyj t.rzpch rysunków  CZESŁAWA JAM- 
K0WSKIEG0. wyobrażających

„ Z M A R T W Y -  H W S T A ^ I E “
Prenum eratorow ie kw artalni i m iesięczni o trzym ać będą 

m ogli to sam o prem jum  za dop łatą  1 zlr. w. a. 
P re u u m o ru ti i  n a  „ Ś W IA T 11 w y n o s i:

Kucznie 12 z łr., półrocznie 6 z łr., kw artalnie 3 z łr . wj a 
Prenum erować najdogodniej w prost w aom inistracji 

, ŚWiATA •: Kraków, ulica Florjańska 40 . 2o^Ć2 4akow, ulica h iorjanska 4U. 2 4 e

as
3
■o
3

LF0P0L0 LITYŃSKI, Lwów, ulica Kopernika 2. |

3 E 5 Z T S T ^ 3  P P Ć W K  h
sław na w ó d k azz ió J ]ecznii'zych ks. K \ ’L I P P / \  (.dmladz.i 
cały organizm , irzrnaenm  mlądek, podm-si apety t, c z \jc i 

kri v. podnosi siły organiczne: cena flaszki 1 zlr.

i D i s  >  S r  ' . y  i s r
nieporów nana woda do ust, w zH ffliia  dziąsła i zapobiega 
cierpieniom  zębów, odwania jflinę ustną , pozostawiając 

m iły sm ak; cena flaszki 80 cL

_ / V  in  t j  hĄ  j.  o  1  i  n  s  u
jedynie pewny środek przeciw  molom. Cena pudelka łO ct.

poleca h'0ij() 5 lł

| f f l  S i 1] # ;  L eopolda L ilyn sk icgo  -
t r e  L w o w ie , p rzy  u l. K o p e rn ik a  2.

Zam ówienia ua prowincję uskuteczn ia  sięb d w ro tn ą  pocztą.

LEOPOLD LITYŃSKI, Lwów, ulica Kopernika 2

:¥ r1 ¥ rir i^m  *mWmVaMam.a'\jn*iimaaaiia.'i:a*mMńnimm»m

S  P i e r w s s y  k r a k o w s k i  z a k ł a d  g  
u  . . ,  . W

m*3aęaia3^88!sasswa83!B

J A W  I H I M A I O W I C I
poleca

n a j p r z e d n i e j s z e  k a d z i d ł a
wyszczególnione licznymi medalami zasługi.

Kadzidło kościelne najprzedniejśzo, w paczkach po ó() et. i 1 zlr.
Kadzidło k ró lew skie  sk łada siih.ż kwiatów ży .v iei Inilsamów. 

wydzielających nadzwyczaj pizyjeim ią won, pakiecilii po 4 
i Ś cnt. pudeiko pi? 2't i 50 cut.

Kadzidło su łtan sa ie  płynne, pi lewa sic na nBSarzoiuf blaclio. 
wytwarza ])rzyjem uy i bardzo p u szu k iran y  zapach, Ihiko-- 
mk 25 cnt.

Kadzidło w arszaw skie  plyn,ie; przyj, mmi i de lik a tn a  woń lego 
kadzidłu nadaje sity bardzo do saiunów i buduarów  ; flaszka
'/a I CMt-

Kadzidło sosnow e, kto chce mieć zdrowe, powietrza lasów szpa­
kowych w salonie, to rozpylając kadzidło sosnowe może ta­
kowe, otrJĘm ać flakon W) cnt.

Kadzidło indyjskie w tasiem kach  wydziela bardzo przyjem ny 
i długotrw ały  zapach, pudełko 50 cnt

Kadzidło antim iazm atyczne jest niezrównanym  środkiem  w tych 
wszystkich racach , gdzie idzie o odświeżenie powietrza 
w m ieszkaniach i zapobieżenie rozttijan in  s iS ch n ró b  na 
gm innych, tiakon 25 i 50 cnt.

Kadzidło w pap ierkach , przez ogrzanie u trzym uje  się bardzo 
przyjem ny zapach, paczka zawierająca tuzin 12 i 24 cni.

Kadzidło salonowe używa sio za pom ocą rozpylacza, daje bar­
dzo prz.yjemną i zdrową woń odświeża i uczt szcza powie­
trze, ilakon po 30 i GO cnt.

Trooiczki czerw one i czarne prz^ paleniu wydzielają przyie- 
inna woń, pakiety po 2, -I, 5 i 10 cnt. pudełko po .5, 
25 i 50 cnt.

T rociezki desinfekcyjne znakom icie : radykalnie oczyszczają po­
wietrze tak  w m ieszkaniach jak  i korytarzach , pndelko 
10 cnt.

Nabyć  m o ż n a  wg M M  w s k l s  ac: i w ł a s n y c h  • ul .  K o p n i n . k a  
1 3 i ul.  H a l i c k a  1. 11 W KRAKOWIE S u k . t  i ni ce  1. 20,  —  W 
O R N I O W C A C H  Rynek.  1 2, -  o r a z  wc  ws z y s t k i c h  p i e r w s z o r z ę ­

d n y c h  i t r d l a c l i  i s p i e k a c h ,  2000 v i

szkła czeskiego,Opróo?
jansbw angielskich

BOGATO ZAOPATRZONY SKŁAD

L A M P
z pil rwszorzęi.lnyeh firm wiedeńskich j zagranicznych, 

szczególnie zaś wielki zapas i wybór obecnie tak

m i  (S taad erlam p en ) i  t. p.
o b0% bhskojtanie: jak w składach wiedeńskich, oraz

lewarów lUŁiolikowycli i '
Magazyn _ posiada wielki zapas to w a ró w  s łu ż ą c y c h  do 

^ c o d ziennego  u ż y tk u , stó re  sprzedaje po ccnaclf m o żliw ie  n a j ­
tań szy c h  i Lak icip rzykład :

12 sz k lan e k  g ła d k o  sz lifo w an y e it (JO c t.
G a r n i tu r  z s z k lą  c/.ystego z obw odlcą m a to w ą , zawierający 

12 sz k lan e k
i2  k ie lisz k ó w  do w in a  

1 k a ra fk ę  do w ody
1 k a ra fk ę  do ru m u
2 k ie lisz k i do w ódk i 

G a r n i tu r  do m y c ia , ozdobiony d .sem eni_ z a  3 j j g ,  20 c t . ,
12 nożyków  z tr z o n k a m i m a jo lik o w e m i z a  1 i t. p.

Przy zakurmie wypraw, urzęazeń hotelowych i r ost?urł>cyjnych 
oraz przy Więh8iych zakuonach Kółek rolniczych (odsprzedających), Ejtt< tm- 
innych większych pdsprzedającyc. o !stępom r rb a t :  również udzielam na spłatę 
miesięczną osolu m mi znanym bez dobrzenia nadwyżki. 09 14 2<

z a  B zli*. 8 0  c t

7r Dnó/intirnia P707Kicinebo.  h m i on i 9 "C Ir 2P racow nia  r ie ź b ia r s to  - A  ah en iarslta  
?  K A Z I M I E R Z A  M U L A R S K I E G O

w KRAKOWiE,  pr zy  ul i cy  R a k o w i c k i e j  p o d  1 . 3

I
♦
♦
♦  wykonywa 14S S 10
t  wszelkie  ro o o ty  w  za kre s  tenże w chodzące.
£  ®ssr- P o m n ik i g o to w e  1111 s k ła d z ie . '~T ’Pi >

I 1 S  KtSSEL i (spółka
Fabr̂ fcą: farb i ^ówna b i i T o  w Aussig

miejsce założenia: N E C C II a U  koło Ł lh S ik A .
F  i  l  i  3 : WIEDEŃ III, Hanptstraaae N”. 88. BU 

DAPEdZT, Nemet utcza Nr. 10, 218 4 !0

& ilja  w K R A K O W IE , u l .  Z ie lo n a  N r  7

WmB̂m $

H  PIERW SZE GALICYJSKIE TOW ARZYSTW O 5
^  dla

□ A JC W E G3 PRZEMYSŁU TKACKIEGO J
w  K r o ś n i e .  ^ud<<

NajwUkszy i jedyny s^ład czypto lnianych płócien kor- 
czyńskich, cd najgrubszych półbielonyeh domowych, na  
ścierki, sienniki, m aglowniki, p ió tna średniej grubości ua  
koszule i kalesony, p ió tna bez szwn na prześcieradła, naj­

cieńsze weby.
Wyroby wzorzyste (adam aszkowe) ja h :  Bielizna stołowa, pN 
garn itu ry  kawuwe, ręozniki tureckie i/d iuw ia), dymy, por- 

tjery , firanki, p łó tna na filtry, siatk i do chm ielu i tp. ■ i j

Sk ład y  g łów n e: ,
f l j  We L” owie w bazarze krajowym  galicyj: kiego akcyjnegc

'ńiw arzystw a handlowego. -
W Krośnie we w łasnym  składzie. “  I

S kłady  kom esowe: Q
** W Tarnopolu u V,. Miehalcwskiego. — W Przem yślu w ba*

■TT) W m e  u  AJ. Zyblikiewicza. — W Tzeszowie u A. Borów- < j
1f i \A/  O  i n  n n  i n n i n n  n k  , .  1" ^ 1 . ) . .  1 4 / - y  ̂  ̂  i j Lt VV10

s

W Czcrniowcach u. L. rclm eida. — 
u O. Foerstera.

Cenniki i próbki ruzsyła s ię  franco.
D y r e k c j a .

a

Odznaczona srebrnym  medalem przez c. Ministerstwo 
handlu na wystawie budowlanej lwowskiej z r. 1292.

|  czyszczenia' farbowania za poniosą pary g
ubiorów m ę s k ic i  i sukien  damskich

p o l e c a  s w o je  n iż e j  w  m i e n i o n e  b i  >ra
4

£i|
di
U
Di
iM

Kraków: DI. G ro d zk a  1. fil.
Lw ów : U l. J a g ie l lo ń s k a  I. 9.
Przemyśl: U l. D o b ro in ilsk a  1. 73.
Stryj: R y n e k  1. 2(>, M. W aldm inni.
Drohobycz: R y n e k  i. 1(>, lfo seu sc jie in .
Sam bor: R y n e k  1. 51, D . F r ie d m a n u .
Jarosł aw . G ro d z k a  S  zabudowaniu p o -z t.  A. S tu t te r .  jg 
R zeszów  R j u e k , A . TY einberg ta
óarnów , Ul w ie lk ie  schody  1.- 7. Cli. h la y e r . ta

Bieiskn Biała: I ł le ic h s trn s se  1. 32, J I . P a p e r le .  R*
ta

ta ta
W;

p r z y j ę c i a :  f i
sutatata■a
{sta

R ieiehstriisse  1. 32, JI. P a p erle .
Z uszanowaniem

Hce' er &  Y a t e r n a c b t
ta ta
ii ta

taitatatatatataliMa tata atatatata a  ■ ta'atatatatatatatatalitatatata an^eia

P ;e r v s z a
z m m iFAPEYKA pAJOv A m

t e  p\i
W ^ -  0w y r o b ó w

platerow anych
J A K U B O W S K A  &  J A R B A

w K r a k o w i e ,  ujjca Berka JoseloTOnza L. 19, m agazyn 
w Sukiennieach od strony R atusza, I j .  26, we l .w o  w ie  

R ynek L. 37.
Składy komisowe we Lwowie Rynek L. 37. w znaczniej­

szych m iastach Galicji i na Bukowinie.
Poleca wyroby plalerow ane do użytku dom owego uraz ozdo­
bne, odpowiednie na podarki. Przyjmuje obsUdmiki na wy­
roby srebrne 13 tej próby. W ykuoywa wszelkie reperacje, 

SsYebrzerńa, złocenia, tak w Oizniu jak i galwanicznie Posiada 
w m agazynach siali na składzie sam ow ary mosiężne i tom- 

hakowe tulskie oraz najlepsza herbatę rosyjską. 
Udlewarnia metali przysposabia odlewy z nowego srebra, 
mosiądzu, miedzi i I. !>.. podług w łasnych i dostarczonych 
wzorów, nadto wyrabia lahryka potrzeby do okuć budo­
wlanych, jak: klamki, szyldy i L. p. na  zam ówienia w naj­

krótszym ezasie, po cenach niższych niż zagraniczne.

& ® ® ® < 3 0 ® e 0 ® ® 9 e o i3 3 ? i® ® ® 9 e a 3 ® Q ic 3 e ® t te 9 e '

I V l a k i  z. k o ś o i
;p?rowane lub preparowane kwasem siarkowym

mąfrę regowę, superfesfaiy itp.
Odznaczone na uit-lu wysławacli, dosl.arcza po bezkonkuren 
cyjnie nizkich cenach z zaręczeniem  podanej ilości proeento 

-  wąj azotu i kwasu losforuw i-go: Parow a, id b iy k a  sęodjum , 
® kościanej mąki i sztucznych nawozow B S chbnberga  i Fran- 

kla w Krakowie.
Zam ówienia przesyłać należy ni lib ido  Ag n- j 1 dla Rol- 

3 ników W -go S . M ikuclciego w K ra k o w ie , R y n e k  34, lub 
© do podpisanych.
i  B. geM M OTg i Ffiii.ltel,
® 1-87 (i 12 w Krakowie, u' Mostowa I 6 .
a © 3 i ® o ® 8 i e u ‘ >8  >o

S I

■ U jwiąkszy i jierwszy koncesjonowana

Z M t S O  P 8 G K Z L B D H T
„DOM DES EUNEBHES11

I  & R l Ń 3 K l | o  w
Wesoła, ulica Kopernika Nr 3 2 $  dom własny,  

F I L I A  p r z y  u lic y  Mikołajskiej N r  2o.

Poshuia w w leTtim  w yra rze

Sarkofagi i T r u m n y  niklowe, stalowe, n u  talowe,  
dębow e i z miękkiego drzewa. Materace i ?o- 
d rszki do trumien, wszelkie ubrania żałobne, 
K r z y ż y k i  i K r z j ż e  nagrobku we. Pomniki ka­
mienne, zawsze ki‘ka G ro b ó w  m u r w a n y c h ,  tak 
do odstąpienia, jak i do najęcia Ka ta k u m b y cło 

składania ciał na wieczyslość.

W i e l k i  w y b ó r  w i e ń c ó w  z sz t u i znyc l i ,  j a k  i z żywy ch  k w i a t ó w
S z a r f y  z napisami do w ie ń c ó w .

Hajpifclufejsz': Łar-awaBy, ta i  oszldone jak i tieoszfclone.
Zaprzęgi do wyboru: konie liiate lub kare.

R EM IZ Y ,  P O Y IO Z Y  P A R O K O N N E  ! JE D N O K O N N E .
Wysyła ludzi w  bugatyeh uniformach do asy­
stencji przy pogrzeóach. Zakład u rzą dza  po­
g r z e b y  od najwspanialszych do najskromniej­
szych, w  najdrobniejszych szczegółach, rzetelnie, 
po bardzo umiarkowanych cenach i ze ścisłą  

punktualnością.

Podejmuje się s p ro w a d za n ia  z w ł o k  z za g ra n ic y  
jak ró w n ie ż  i p rze w o że n ia  tychże tak w  kraju 

ja k  i zagranicą.
T elegram y: A. S Z A F R A Ń S K I, .lica Ropernika, N r 32. 

766 F J L J A : ulica M ikołajska, Nr

i

W

I

i zienskie
mniejsze lub wieksze, w różnych 
stronach G a lic ji  i D rk o tr in y ,  
poleca do kupna, sprzedaży i 

10 i dzierżawy 2061-

JOLJAN t o p o l n ig k i ,
A g e n c ja  lia u d io w o -p rzem y slo  
w  a  w e L rro w ie , u l .  P a ń s k a  13.

Poszukuje się znaczniejszych 
drzew ostanów . — D o sta rcz i ma­
szyny z pi -rwszorzęda-ych iahryk 
do przem ysłu i rolnictwa.

ZR.ealność
w  D ę b n i k a c h

składająca s;ę z domu pia- 
trowego, murowanego, z u. 
rządzoną piekarnią i ogro 
dem, pod Korzystnymi wa 
runkami Rażdego czasu z 
wolnej reki do sprzedania 
Wiaaomosć n właścicielki 
ul ca Łazienna Nr. 5 w Kra 

ko W ie. 213 3

• 8 8 > ;« S » 8 e ® 8 8 @ ® « 9 ® 9 ® 0 '

Pierścionki zaręczyn c 
we, obrączki ślubne, sre­
bro stołowe, kompletne “  

© wyprawy w Kasetkach g  
oraz wszelka b :żnterję o  

ze srebra i złota 
«  poleca

H f  J A R Z Y N A  s
L w ó w ,  ■ 201C A

P l a c  M a r j a o k i .  3

s A g e c o a e e o i a o '

Krajowa fabryka 
W Y R 0B0W TR A C K IC H

W Ł .  G O N E T A
JY K O R C Z Y N IE , p. lo co , 
159 poleca 5 47

znane jako najlepsze

czysto lniani) płótna kor* 
czyńskie

na  koszule, prześcieradła bez 
szwu wszelk.ej szerokości od 
gruDych do najcieiiszyeh, dy­
m y na spodnie^., poszwy itp., 
ręczniki zwykle i do nacie 
rania, chustki do nosa grub 
sze i cienkie webowe, d re l: 
ehy na  liberje i m aterace, płó 
tn a  raglowe, obrusy, serw e­
ty , ścierki, p łótna grube pói- 
bieloue itp . wyroby w najle­

pszym gatunku . 
Cenniki i próbki żądanych 

gam uków  g ratis i franco!

Jjitoni Schulz
w Krakowie, ulica Szewska 18,

■poleca dobre i na tu ra ln e

Goaenburrskis
• ' W I u J N T A .

butelka  hiulego po 50, 65, 75 
i i  zlr., bu telka  czerwonego po 

ąyl 65, S0 i i  złr.
W beczkach znacznie taniej.

Fraki, palta, zarmtk
i wszelkie garnitury ubrań, we 
dług najnowszych fasonów i z ma 
terjału  najlepszego wykonuje po 

cenach um iarkow anych
J a n  l t a d o i i i s . i ,  L w ó w ,  

ulica Wałowa Nr. 21- 
T am że m undury sok o lsk ie .

SzaRow.PP.RoleikDw.
Przy zbliżającym się se 

zoitte wiosennym p rosię  u- 
przejmie Szanow. PIL Od 
biorców o wczesne zamo  
wienia potrzebnych maszyn  
i narzędzi rolniczych, nbym 
był w  stanie zamówienia ku 
zadowoleniu Szanow. PP  
Odbiorców wykonać.

Z uszanowaniem .
TT. 3 3 .  F c u w b t  

192 4 5 w  K rak ow ie.

Nowi» otworzony

Skład Herbaty
chińsko-r osy j sKlb,;

sp ro  vad zonej d r o g ą  k a r a ­
w a n o w ą  

światowej liriny handlow ej

WasylegcPerloffai Synów
■z M O B  ł t - j 5 V y .

w paczkach oryginalnych po 
l/.u '/2, 7 i fanLa w cenie od i 
ĆU ci. do 10 złr. za funt, poleca

L. Kośnierskt,
Lwów, plac Marjacki 1. 3

od u icy Trętej obok hotelu 
Z orża.

Oryginalne cenniki P siloffa *ra 
f is  i franco. 2021

E n iro  w y w iad o w cze  
JÓZEFA BIllK LE

Lavów, T r y b u n a ls k a  4. 
Poleca Guwernantki, Bony, Pan 
ny służące, Klucznice, Oficjalistów 
prywatnych i wszelką służbę dwór 
ską i miejską, z najlepsiem i ręko 
m endacjam i Dzierżawy m ajątkó 
mniejszych I większych poszukuje.

8  14

U

Stanisław CZtiJUljCHC^SKI, krawiei mązki, u!. rlsrjdFiska 33, i

V I L 1 ,  A N Y E R
prawdziwe, n a tu ra ln e  w ina z gór, stare, wytrawne, biate i czer­
wone, wina stołowe ;T 22, 24 i 26 c t ; wyborne desenow e :Y 30, 
3'i, 10 ct. i wyżej za litr  W yborow e gabinetowe, Sam orodner, 
wódki, śliwowicę i w illański Cognac wysyła na  prubc w be-
czulkacn 50 - lit li- I  I f o l l o ł r l  und Re-
trowych za gotówkę ¥  d l  d U la H IIJ ^  - -C i łtJt  u l  a lita ten -
B asitzung n Villany (Ungarn). Beczułki przyjmuje, się pow ro­
tnie po tej sami-j cenie franco. 276 1 0

sstso pruć i roFTiau
^  B R

i ^ R R C O F C I R  ALBRECHTA ^ B ®
■w Ż y w c m .

Takowe sprzedaję po następujących cenach:
Piwo cesarskie . 10 

„ marcowe . 12
ct. Porter 

Ale .
1 616

c t .

Przy odbiorze 10 butelek naraz odpowiedni rabat Ro 
WLież przyjmuję zamówienia na piwo żywieokie  

w  beczkach. 741(20-20)

G. LAZA3 . —  KR/WÓW,
ulica św. Jana, 1. 9, na dole w podwórzu.

Ń"

Rok zatożema 1837. vVykonywa ubrania podług najświeższej mody, po najniższych, cenach. 
Poleca również magazyn ubrań gotowych oraz korty  na sezon wiosenny i letni, krajowe

i zagraniozne
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W szoikie papiery \vsiri«?śriotAe, S | sg!o* 
ty zagraniczne i monety kupujs i sprzedaje pod mj- 

k;rzysłnipjwerai wjai! (inkami

w  k r u k o m  k*-, l ,  *i<>.tu n u  ‘ t J’. 'ł  « \ J  <• ft Ń Ł i '7* tar* ,v: 5V
t  ^rotmeji nskaleeznls się pzrztą Łmu fa-

07149212


